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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM, 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 

Plieszkania na Polesiu 
przydzielone będą w ciągu 

m. maja 
Lódź, 17 kwietnia. 

Jak się „Express" dowiaduje, w dniu 
wczorajszym, późnym wieczorem odby 
ło się posiedzenie specjalnego komitetu, 
powołanego przez magistrat i radę miej
ską dla przydziału mieszkań w kolonii 
na Polesiu Konstantynowskiem. 

Komitet rozpatrzył szczegółowo 
wszystkie zgłoszone podania. ooczem 

Rok VIII I -..,,----- postanowił przekazać je specjalnej komi 
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Wskoczyła do kloaki 
sji, składającej się z urzedników miej
skich, która ustali warunki mieszkanio
we i zarobkowe wszystkich oetentów. 

Prace te potrwają kilkanaście dni, po 
czem komitet przydziału mieszkań, ze 
zgłoszonych 2000 podań wvbierze 400 
kandydatów, którzy zamieszka.ia w no
wych domach na Polesiu. Nastaoi to naj 
prawdopodobniej w pierwszej oołowie 
maja. pragnąc pozbawić się życia. - Niezwykła rozpacz 

po urodzeniu martwego dziecka Dziecko wypadło z okna 
Upartą samobó)CZYDię PD raz drugi zdołano uratować . 1•agic~~dz:!~~!~;;~e:0z0•u 

Lódź, 17 kwietnia. I Mąż zajęty swą pracą nie mógł stale ca domu usłyszał głuche jęki. Wszedł on Lódi, 17 kwietnia. 

P • ć j · k · I d b k · · · ł z Wczoraj w1leczorem w domu przy ul. 
rzed tygodniem donosiliśmy 0 mie . eJ na o u, to też w ub1eg y czwar- o u i acJi 1 u1rza straszną scenę. Północnej 12 miał miejsce tragiczny wy 

wstrząsającem samobójstwie w domu tek wymknęła się z domu, postanawia- nieczystości wystawała głowa Lernero- padek. 9-letnia Andzia Bendermache
przy ul. Aleksandryjskiej 8. jąc w niezwykły sposób pozbawić się weJ, która wszelkiemi siłami usiłowała równa, wychyliwszy się z okna dru-

46-letn!a Łaja Lernerowa, żona sto- życia. wydostać się z jamy, lecz z każdą chwl giego piętra straciła równowagę i ru-
larza, zam. przy ul. franciszkańskiej 28, Ody ją uratowano, niewiasta natych lą pogrążała się w niej coraz głębiej. nęla ~a bruk uliczny. , 
udała się do ub'ikaci"i pOdwórzowei' 

1
• miast po uzyskaniu przytomności oś- Przerażony d0zorca wszczął alarm., Nieszczęsna dozna!a ws.trząsu ~oz-

. gu. Zaalarmowane pog-otow1e po udz1elc 
wskoczyła do dołu kloacznego. Straż wiadczyla, że nie Chfe żyć i po raz Lerner zaalarmował straż ogmową i po nlu pierwszej pomocy w stanie b. groź-
ogniowa zaalarmowana przez lokatora drugi popełni samobójstwo. gotowie. Nieszczęsną niewiastę udało nym przewiozło ją do szpitala Anny 
domu przy ul. Aleksandryjskiej, wydo- .?roźbę tę rzeczywiś~ie spełniła. się wkrótce wydobyć z nieczystości. Marji. 
była wówczas samobójczyni(: z dołu. ~z1s rano,, g.dy .Lern:r byl Jeszcze pogrą Byta ona nieprzytomna i zdradzała już !Jod lo.fłsówftq 
Lekarz pogotowia udzielit jej pomocy zony we sme, zona Jego wymknęła się bardzo słabe oznah.i życia. Lódf, 17 kwietnia. 
lekarskiej, poczem przewiózł j<t do mic- w bieliźnie na podwórze i udała się Pogotowie po udzieleniu pierwszej Wcroraj wieczorem przed domem 
szkania męża. wprost do ubikacji. pomocy przewiozło ją do szpitala przy przy uL Piotrkowskiej 9 dostał się pod 

W k'lk ś · · t ó' · · d b" · · · k" · kola taksówld 13-letni Stefan Konecki. 
Jak Ustal L O i d 

11 ana cie mmu p zmeJ ozor- z 1orn1 m1e1s 1e1. 
ono, erner wa n e awno syn dozorcy domu przy ul. Wschodniej 

powiła martwe dziecko i do tego stop- Nr. 58. 
nia tem się przejęła, że po połogu do- · Chłopiec doznał ciężkich uszkodzeń 
mownicy zauważyli. iż poczyna zdra- RedukcJ·a płac· lekarzy pogotowie przewiozfo go od szpitalu 

Anny Marj!. Szoferowi taksówki policja 
dzaL objawy rozstroju umysłowego. spisała protokut. 
Stan jej pogarszał się z dnia na dzień. w łódzkiej Kosie l:horgt::h. - Cirroźbo 
.... „ ......... „••••••••••••••• nowetto zoforttu 

Lódź, 17 kwietnia. zmniejszenie się wpływu składek człon- ZO·c1ntym1trowe 
paznokcia Nieście pomoc 

najbiedniejszymi 
J ak się dowiadujemy Kasa Chorych kowskich od ubezpieczonych, zawiada

w Łodzi wystosowała do Zwiazku leka- mia, że zmuszona jest obniżyć wszyst
rzy pismo, w którem powoluiac się na kim lekarzom płacę za godziny ordyna- Niezwykły fenomen w szpitalu 
obecny kryzys w Łodzi i kolosalne cyjne. w Kolomyi 

•••••••••••llil•••1••• W związku z powyższem. w bieżą-

Kr \Va\Vil \Villkilc:- dozorcy ze złodz1·e1·emł cym tygodniu odbędzie sie zebranie Związku lekarzy w Łodzi. na którem za 
padnie uchwala, czy lekarze nrzyjmą 

hiórg padł pod drodem .::ediel warunki władz kasowych czv też nie. 

Warszawa, 17 kwietnia. Policja odprowadziła dozorcę Smie- ~ś:ód ogółu lekarzy panuje prze~o-
(Telel!ram wł. „Expressu"). laka do komisariatu. Charakte1rystyczne na.me, ze płace lekarsk1ektórewŁodz1są 

Na przedmieściu Warszawy, w Mo- jest, że dozorcy okolicznych domów I z:-acznie. niższe niż w innvch miastach, 
kotowie, rozegrała się wczoraj wieczo- usiłowali Smielaka odbić policji, co im me powmny być zredukowane ood ża-
rem dzika walka dozorcy domu z dwo- się jednakże nie udalo. dnym pozorem. 
ma opryszkami, usilujqcymi dokon'ać 
kradzieży. 

Lwów, 17 kwietnia. 
Do szpitala w Kołomyi przewieziono 

dziś hucuła I wana Doncowa. który u 
nóg posiada zakrzywione w kształcie 
szponów paznogcie długości 20 cm. 

Pochodzi to stąd, że hucuł ten mimo, 
iż przeżył już lat 40, od urodzenia nie ob 
cinał paznogci, a chodzac w tak zwa
nych „pustolach" nie odczuwał żadnego 
bólu. 

O godzinie 10-ej wieczorem do Jed
nego z domów przy ul. Odyńca zakra
dlo się dwuch osobników, których po 
krótkiej chwili zauważył dozorca domu, 
Smielak. Jeden z napastni,ków wyjql re
wolwer, drugi bagnet i obal ruszyli na 
dozorcr~. Ten Jednak w ostatnkJ chwili 
zdola1 skryć sie za stosem cefdel, skqd 
poczal bombOJrdować opryszków cegła

Zuchwały napad rabunkowy W Warszawie 
Uzbrojony w rewolwer bandyta, w biały dzień 

wtargnął do pralni i zrabował pieniądze 
mi. 

Jedna z cegieł ugodzi/a TialJastnika 
z rewolwerem w glowe. Padł on nieprzy
tomny na ziemię, zalewając się krwią. 

Cpr11s~efl ~6ieel pr~e~ niAoeo nie ~alr~urnonu 
Drugi napastnik zbiegł. Dozorca wy

szedł wówczas z ukirycia i wezwał pogo
towie. Przybyly lekarz stwierdził Już 
tylko śmierć, gdyż uderzenie cegły ~o
wodowalo pękniecie podstawy cZ<JJ9Zkl t 
Wt)trza,s móuu. Okazał się nim niejaki 
Władysław Muszyński, kilkakrotnie ka
rany złodziej. 

Warszawa, 17 kwietnia. 
(Tel. od wł. korespondenta). 

NiezwYikle zuchwałego napadu ban
dyckiego dokonano wczoraj przed wie
czorem przy u'!. Podwale Nr. 1, w domu 
wychodzącym na plac Zamkowy, jed
nym z najbardziej ożywionych punktów 
stolicy. 

W domu tym mieści się pralnia bie
lizny, należąca do małżonków Wacła
wa i Stanisławy ~wirskich. 

Wczoraj po południu w sklepie tym 
zajęta była tylko ekspedjentka p. Wan-

Wojewódzki urząd śledczy otrzymał da Dutkowsika, zamieszkała w malym 
wczoraj kilka meldunków .12 uoiarach pokoiku za pralnią. 
pod Łodzią. We wsi Domaniewek splo- Dochodziła godz. 6-ta, gdy drzwi od 
nęly zabudowania gospodarskie Jana ulicy otwOl'zyly się gwal«Jwrde, vchmęte 
Rutkowskiego. Straty wyniosły prze- silnie i w pro1w stanał jakiś osobnik. 
szło 8.000 2t. W folwarku Pomorzany W ręku jego błysnęła lufa rewol-
pastwą płomieni padły narzędzia rolni- weru. 
cze, wartości 25.000 zł. We wsi Kud'ro-, - Ani słowa! - zawołał groźnk. -
wiec spknęty trzy zagrody, których Pienia,dze!.„ 
wartość wynosiła 10.000 zł. P. Dutkowska odruchowo rzuciła się 

do drzwi. Napastnik zagrodził Jej drogę. 
- Stać! - krzykll4:ł. - Na nic zda

dza si,ę pa.rd wysilki - dorzucił po chwili 
- tam za drzwiami mój kolega pilrruJe, 
żeby nikt rde wszedł. 

P, Dutkowskiej zrobiło się wówczas 
slaibo. Straciła vrzytomn.ość i osunęła 
sl.e za ladę. 

Ujrzawszy to bandyta, przechylil się 
przez ladę, otworzy{ szuflade i zgarno,1, 
znajduiace się tam pieniądze, poczem 
skierował się do drzwi i niezatrzymy
wany przez nikogo, · wYSzedt na ulicę. 

W parę minut później do sklepu 
wszedł właściciel p1ralni p. Wacław Swir
ski. 

- Co się tu stało? - zapytal, uj
rzawszy bladą, przerażoną twarz ek
spedjentki i nietad w sklepie. 

P. Dutkowska w paru słowach opo
wiedziała mu o napadzie. Niestety, za
późno już byto na ściganie bandyty. 

O zuchwałym rabunku zawiadomio
no władze policyjne. Na miejsce przybyli 
wywiadowcy urzędu śledczego z naczel
nikiem na czele, oraz przedstawiciele po
licji mundurowej. 

Z zeznań ekspedjentki wynika, iż ban
dyta był wysokim mężczyzną, lat około 
35-ciu. Ubrany byt w czarną jesionkę l 
ciemny miękki kapelusz. 

Szyję owiniętą miał szalikiem. Na 
rękach miał ciemne rękawiczki zamszo
we, których nie zdial nawet na chwilę, 
to też nie pozostawił na żadnym ze 
sprzętów śladów valców, które mogłyby 
zdradzić l{O wzed policia. 

Pakt ten oraz niezwykłe zuchwal
stwo bandyty, który w bialy dzień do
konał napadu w jednym z naj.ruchliw
szych punktów miasta, o kilkadziesiąt 
zaledwie kroków od konnego posteirun
ku policyjnego, wartującego prned Zam
kiem, dowodzą, iż zbrodnia ta jest dzie
lem zawodowego p:·zestępcy. 
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Szkoła kobiet-wampirówwAmeryce 
Kobiecie nie wolno kochać - każdego 111 żczyznę 

musi traktować jak niewolnika ł wroga 

a w -
Harem sułtański 

dostępnv dło Ds~vsift11:ft 
Po reformach Kemala Paszy ~ po 

przeniesieniu stolicy państwa tureckiego 
do Angory, dawnY pałac sułtański w 
Stambule został odrestaurowany i udo
stępniony dla publiczności. 

Między innemi można też jµ~ zwie
~zać komnaty, w których mieściły się 
\Vleków qaremy s4ftanów. Jest ta}TI cały 
szereg salonów i komnał sypialnych 

pamiętać o dwuch warunkach: opance- sowaniem prtystuchiwało się wylda- wraz z .tatni~ml turecl\iem!, ws~yst.k~ 
Co widział Maurice Decobr w swej podrOży n wojorskiej 
. "Wampir~· .__ tak w wyższych ko

rach towarzyskich Ameryki nazywają 
specjalny typ kobiety, która zajmuje 
sio „pożeraniem" mę~zyz.n, kobietę 
bez serca, zmieniającą wielbicieli jak 
rękawiczki I triumfalnie kroczącą drogą, 
usłuaną pustymi portfelami, porzucony· 

rzyć swe serce i nie pozwolić mu na żad ctowi. · · · umeblowane spr~ętami francuslnemi 1 

llll kochankami, trupami młodzieńców 
- samobójców J pamiętemi czekami 
pleniętnymi". 

Temi sfowy charakteryzuje kobiety, 
należące do najwytworniejszego towa
rzystwa nowojorskiego, znakomity pi
sarz francuski, Maurice Decobra, w 
swych wspaniałych i niezwykle Interesu 
jących wspomnieniach z podróży po 
Ameryce, które obecnie ukazują się na 
lamach pism perjodycznych, zagran!Gą. 

ny przejaw uczucia uraz uważać za swe A profespr mówił dalej: włoskiemi z drugiej J>Qlowy XVlll stu-
go osobistego wroga każdego mężczy- - Nigdy więc nie należy pozwolić lecia. 
znę, nawet ta.kiego, który nam się po- porwać się miłości. Gdy mężczyzna w Sciany są wyłożone ~alowanym f~
doba. waszych oczach próbować będzie po- jansem o wielkiej wart~śc1 airt~stycznn 

Pierwszy warunek osią$fnąć można pełnić samobójstwo, uśmiechnijcie slę W haremie tym pokazu1ą pokoJe, w któ
drogą nieustannej gimnastyki swego u- tylko zwycięsko. Ody Jeden wariat się rych przed 120 laty uduszono sułtanów 
czucia. Trz.eba tylko pamiętać o nastę- zastrzeli, tysiące innych, zostanie wa- Selima III i Mustafę IV. 
pującym pewniku: szymi niewolnikami". 

- Niema na świecie mężczyzny, bez Tak oto wykłada profesor Wide w D I ta opres1·1 
któ~ego nie można~y ~ię Obejść. Każda szkole ,jwampirć~d - kończy Mauri.ce yp oma w 
kobieta, która kta~z1e się spać z myś,lą o Dec~bra. A. co nc~Jciekawsze, sz.kofa .Je- sapomnial 0 ••• dvplomadi 
ukochanym człowieku albo zmartwiona go cieszy się tak1em powodzeniem, 1ak 
z powodu zawodu miłosnego, jest nie- żadne inne kursy czy wykłady, jak żad Pewien dypl9mata z Gen~wy, 'ktćire
poczytalna. Niema człowieka, bez któ- ne kazanie. Gdy czytamy o zdrowiu go zapal do pk1 niewieściej Jest dobrze 
rego nie można się obejść i śmi eszn em młodego pokolenia w Ameryce - trze- znany, miał niedawno zabawną przy-
byłoby uważać, że tylko jed·en może dą_ć ba się z tego śmiać. Zdrowe pokolenie godę. . 
nam szczęście, gdy na świecie jest tyle rodzi się tam tylko u ludu. Wyższe sfery Na bulwarze W!'lsona spotyka młodą 
miljonów istot płci odmiennej. są kompletnie zgniłe. czarującą blondynkę. 

Audytorjum słuchaczek z zaintere- K. L. Natychmiast, nie namyślając stę wie-
- a •="' ' *M@iMD! au GM ;;;;;we non Ie, postanawia nawiązać znajomość. 

Maurice Decobra jest zdumiony tern, 
oo ujrzał w Ameryce, w stosunkach po
między kobietami, a mężczyznami. Mi
łości tam już niema, nikt w nią · nie wie
rzy i nie traktuJe jej poważnie, conajwy 

~;t ln~eu::~~ii~h drobnomieszczańskich. Dziewicze mowy· parlamentarna 
W tak zwanych sferach towarzy„ 

Z<leJn1Uje kapelusz, kłania się grzecz
nie i rozpoczyna rozmowę dowcipnym 
zwrotem, cytując tytuł znanej powieści " 
Anity Loos „Gentlemen prefer The 
blonds" (Dżentelmeni wolą blondynki). 

sklch, pomiędzy kobietą a mężczyzną pon nu ..floud §eoree i mlodeeo :Jlla,; Don of da 
od~ywają się. formalne wyścigi, - kto Największą sensacją ostatniego po- czaj przerywania każdemu mówcy, na 
wpierw przyJdzie ?~ ?elu, ~o znaczy, siedzenia i:zby gmin byty dwie „dziewi- ten raz a:ni słowem nie przerwał mowy, 
któr~ strona .wczesmeJ zmusi dru~ą ~o cze mowy" latorośli dwuch angielskich a po je·i zakończ·eniu zawotat: „Swietnie, 
skap1~ul.owama, któr~ strona pkaze s1ę premjerów: panny Megan Lloyd George mówi pani, jak ojdec'1

• 

zwyc1ęzoną. Kto wpierw zmieni towa- i Malcolma Macdonalda. Zaraz po pannie Lloyd George na 
rzysza: kochanek c_zy kochanka •. P~d Zazwyczaj debiuty nowych posłów trybunę wstąrpiił drugi 'debiutant, syn 
tym "'."zględem panUJą tam st_?sunk1, Ja- odbywają się ip1rzy pustej prawi-e sali, na obecnego premiera, Malcolm Macdonald, 
klch me ~in.a zaobs~rw~wa~ nawet ~ ten raz jednak, ze względu na osoby którego przemówienie byto o wiele krót
,,zepsutym , Jak się iromczme wyraza debiutantów sala była przepełniona. Miss sze, zupełnie jednaik poprawnie zóstał·o 
Decobra, Paryżq.. Lloyd Oeorge wystąpiła w dyskusji o wygtoszone t jak poprzednie nagrodzo-

W New Yorku ls~niefe nawet . spe- mieszlkaniach robotniczych i spokojnie, ne oklaskami. 
cjal~a szkoła dla dziewcząt l. kobiet z bez patosu i gestykulacji, charaktery- Po przemówieniach de}jiutant6w" 
wyzszych sfer, t. .zw. stycznych dla przemówień jej ojca, wy- zabrał gfos speaker który' w kilku slo-

~zk.oła „~obi.et - wamplró~"i. . głosiła rzecz·owe 20-minutowe przemó- wach wyróżnił przerllówienia I zlożyl po-

Dama spogląda zdumiona I odpowia
da zimno i momentalnie: 

- ,,The blonds prefer the gentle~ 
men" (mondynki wolą dżentelmenów)
i odchod•zi. 

Dyplomata pozostał na miejscu, Jak 
wryty, a jeżeliby to nie o dyplomatę 
chod.zif.o, moż,naby śmiało powiedzieć, iż 
miar 'P'Otężnle głupi~ minę. 

~xxxxxxxx~xxxx' 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi w ktoreJ spec1alme uczą kobiety, J~k wienie·, które przyjęte zostało ·przez całą 

1 

winswwante zarówno mówc-0m, iak ich 
mają postępować l co robić, by obroruć izbę. oklaskami. · ojcom. · · 
się przed strzałami Kupidyna i zapano- Nawet 'Poseł Johns, który ma zwy- _ 1!0!Blll!11B!!Bl8\l!!Bł!Bll?3!181!Błllł!alllJ 
wać· nad mężczyzną. 

Dzięki protekcji, Maurice Decobra 
byt obecny na jednym wykładzie w ta
kiej szkole, do której zazwyczaj wstęp 
mężczyznom Jest surowo wzbroniony. 
Dyrektorem szkoły 1 jednym z pedago
gów Jest doktór Wide. Niema on zezwo 
lenia na zajmowanie się zawodem pe-

niesamowity typ zbrodniczego dziecka 
Chciał zamordować koleżank~, gdyż był„~ w złym humorze 

dagoga. Jego szkoła nie jest nawet zare Przed jednym z sątlów londyńskich Gdy Edwards odciągnął go od dziew że był w złym humorze 
jestrowana. Ale uczesz.cza do niej, wy- odhył się oryginalny proces. Jako osk ar czynki, Collier powiedziaf: i od 6 czy 8 miesięcy myślał już otem. 
brana, ściśle ograniczona ilość osób, ko- żony stawał - Muszę Ją zabi~. Scenę morderstwa opisała dokładnie 
blet, które dosz.ły do przekonania, że 15-letni chłopczyk L s 
należy nauc Yć Sl·ę tnk trzeba nn..tępo Jeszćz,e_ - doktadnf.ej wyraził się przed niedoszła ofiara - illana mitb, prze-

wać „ męż·czzyznamł,.. b'' zrobiyvć z"' nic. b- George CoUer, który chciał zamordo· policiantem, którego wezwano na mleJ- słuchana w roli świadka. 
IJb · 1 lni. ·ó ' 3 wać 13-letnlą dziewczynkę Lilianę sce: · Według tej relacji Camer zwabtt IP. 

swyc n ewo k w. Smith.· d ó . d . . kt ( . 
Na ścianach szkQ.lY, która składa się Jedert z<e świadków, niejaki Edwards, - C}J.dałem ją Ż.abić - mówił - ale n~ PO w. rze •. dP~~1b a_Jąc, ze kos się 

z kilku, elegancko umeblowanych pokoi, al . d . 
30 

. . d .01 mi przeszkodzono. Jeżeli pan mnie za- c ce z mą wt z ee. ziewczyn. a wy-
wldnie]ą w zl.oconych ramkach, pięknie zezn ' ze ma marca~ ~ me zi.... ~· bierze do areszt11, to ja ją I tak zobiję, szla ~ ~aska. \'f ręku, którą Colher -;nyr-
wykaligrafowane, napisy: prze~hodząc koto domu, guzie owe df:e kiedy stamtąd wyjdę. wat JeJ z ręki, aby namsać w piasku 

Serce kobiety - jest Jej naJbardrzieJ c1 mieszkały, usłyszał krzyk przerazli- Pr_ zed S"'dem ColUer zeznał, "e znał słowo: 
"ł „ wy, a wszedłszy na podwórze zobaczył .... L, ,,Zabij". 

czu ym organell! • małego Colliera, jak przyciwnąwszy się Lilianą już od lat 3, a chciał ją zabić 
„Kobieta z meopancerzonem .sercem, Lilianę do ziemi dusił ią za gardło dlatego, Potem wyjąt z kieszeni rewolwer i 

podobna jest do samochodu, n1ezaopa- - • , rzucił go na ziemię powiadając: 
trzonego w środki ochronne, t. zw. zde- ·- Które z nas pierwsze go pocbwycl, 
rzakl, a jadącego p0 ulicy, na której '6). ~ • & · • to musi drugie zastrzelić. Jedni> z nas 
snuJe się moc sam~hodów, kle~wa- ,p 

1
f!GHer 1•u1J lllńaDllD DO DJOrflu musi ~rugie zabtć. 

oych prze~ warJatów • le Dzt1ewczynka zdołała podnieść rewoł 
_ „Kobieta, która mówi „tak"-: szyb- Oso61i01e Sfl)U«;•oje no11101:1Sesnej .llnf!fji. wer i nerwowo s,chowara go do kieszeni 

ko traci na swej wartości u ~ęzczyzn. . . . . . . I . , , . ni.e zważając na wezwanie Collier'a: 
Kobieta, która mówi „nie" _nie przed· Znane jest przyw1~za:i Le angl1kow do zrob1c. powe pieczęci, kt9r~ następn!e _Zastrzel mnie! . 
stawia dla mężczyny żadnego objektu. form i obyczaJóW, . us~1ęco:w~h tr~ld v- pr~ywio~t do nzydencJ1, Jednocześme Kiedy L_ mana nic nie odpowi·edz·ata 
godnego zainteresowania. Kobieta, która cJ3,. w1ek~w- Do dziś dma sp.:al~~r !zby zas prz.YJech~l t~m lord kanclerz z daw na to, _ chłopak za wolał· 1 

mówi „być może" - może doprowadzić gmm zas adtl na wo.rku, wypc1:1;1:nym nem1 p1_eczęc1am~. . ~ Dam sobie radę z tÓbą w ln·n 
mężczyznę do szaleństwa". welną, .. cz:o.nkc,w!e i~by. Io.~~Y>''./ .s~e~z:.\J Wówćz~s kro! w otoczemu . rady sposób. Potrafię clę zamordować goY_ 

w sali wykładowej oczekuje sześć z n~k~ytem1 ~łowami, p1z~· JtnUJ .(, .. dde: przyboczne~ przy p_omocy dłutka I m!ot łemi rekami! 
młodych kobiet. ~reszcie zjawia si~ gacJe 1r.~y gm!~ któ.u stoi z od~1y~em1 ka JJ?Prz~cinal nap1s_Y na. da~nych pie- 1 pochwyciwszy ją za gardło, obalil 
profesor_ dr. Wide. Jest to wysoki, głowarn1, d?. duś dma król! odbywaJ~CY częc1~ch 1 wręczył 1e l~1~ow1 kan.cle- na ziemię. Dziewczynka, czując, że u
szczupty człowiek, w wieku około 50 po koronacJI uroczysty w~azd do City, rzow1,. któ~·ego .wlasnosc1ą . zgodnie z ścisk staje się nlebezptecz,ny, zdołała 
lat. Na jego ascetycznej twarzy, czar- otrzymuje na to pozwolenie I.orda mera t~adYCJ'\ p1e?zęc1 te po.z.ostaJą. N~stęp- krzyknąć i to ją ocal!to. 
ne, Jak węgiel, oczy błyszczą młodzień- ft. d. , , . . me. odbyła ~ię .oere~oma wręczema te- Szkoda, że dzienniki angielskie nie 
czym ogniem. Rozpoczyna się wykład. Oo ·~~n : e w pal~~u Buck111gl.rnm. re· muz !ordo\~! p1eczęc1 n?w~ch. . podają jakim wyrokiem zakoftczyla się 

_ Mówiłem już wam, mole panie i zyden . ..:!1 k~o!ewsk1eJ w Lon~Y!11 e o~by- . Zwyc~aJ . ten. dat?Je się z czasów, ta niesamowita sprawa. 
bede to powtarzał w ciągU całego mego ta się własn : e taka ceremonia, damJąća kiedy krolow1e me byll zbyt wprawni w 
kursu, że główną, fundamentalną praw~ się od wi~ków.. . . sztuce pisa,nia i kiedy pieczęć zast~p~- :•• .... ••H••• ... ••••••• .... ooe 
da. 0 której musicie pamiętać zawsze, 0 . Z ch~1lą zallczem~ ;volnego panstwa wala podpis; Yf. tych .warunkach kroi • Lekarz-dentysta . I 
katdeJ porze dnia I nocy, jest przekoila- irlandzkiego do dommJów zaszła po- „dla pewnosc1 sam mszczyl wycofane 1• I 
,01e o niezgłębionej głupoeie. me~czyzn. ti:z~ba zmiany. zar?wno ~iecz~ci wł.el- z użycia pi~czę~i i oddawał. je lor~o\yi . . Panny Horowi·cz : 
głupocie, wypływ. ającej z proż11 os ci i za k~eJ pańs.twa, J~k i maleJ. kro_lew~k.ie~1 kancle~zo\~1, ktory był za me osob1śc1e I• o 
dowolenia z siebie. Oczywiście są męt- uzy\vaneJ do p1eczętowama naiwazmeJ" odpow1edz1alny. : . I 
czytni. będący wyjątkami. Ak t<i1kich szych dokumentów państwowych i ma- Dziś, oczywiście, cala ta ceremonja I Cegielniana 25, I P· fr. I 
iest bardzo mało, i oni też łatwo ul egają jącej niejako wage; podpisu królew- ma chaarkter zabytkowy bez jakiego- e przyJ'mui·e Od Ełodz. 9_ 1 : 
:wpływom kobiet, Jeśli się do nich na.le- skiego. . kolwiek zastosowania praktycznego, ale I ~ • 
jycle zabrać.. . . l W związku ~ potrzeba, te! _z.miany jak sil! wyżej r~ekło, angli~y lubują się I Telefon 108.26. : 

, -- Dla oslągmęcla zwycięstwa nalezy dyrektor met1111cy królewsk1eJ kazał w takich właśme ceremomach. ••••••••••••••••••••H•••••••H 
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„Moja córka musi zginąć za swą hańbef" 
Ojciec rzucił się z młotkiem na swą 16-letnią 

córkę, która została matką 
Łódź, 17 kwietnia. 

Godzina druga w nocy. Do lokalu po
gotowia ratunkowego przybyła starsza 
niewiasta i zwraca się do dyżurnego 
lekarza: 

sytuacji, pan C. ł Ponieważ pan C. groził w 
vorwal młotek i rzucił ~e 'do pokoiu ciągu, że zabije położnicę, 

c6rki. wezwano 11olicianta, który przez 
Przed łóżkiem zatrzymał go sanitar- cala noc F;O pilnował. 

jusz pogotowia, który musial z nim sto- Poród odbyt się zupełnie normalnie. 
czyć zajadłą walkę. Panna C. powiła chlopca. - Panie doktorze, nieszczęście! Mo

ja córeczka umiem! Nie wiem, co jej się 
stało I · 

::!:~t~J!~ro:J:.r::E~f !;~~~~~~~ „mne. ~róu lot~an~i mm imue i on~ I" 
sz~sn~stoletnia dziewczyna, przed par~ Sun rzu.:11 si~ na oJ«:a, h~órg zerwał 
dmam1 powróciła z Warszawy. Gośclła - rod._8-n„ 
tam kilka miesięcy u krewnych. -. 06 

..,.. 

Po jej przyjeździe do Łodzi pani c. Łódź, 17 kwietnia. wizytę, ojciec wzruszył się bardzo jego 
spostrzegła, iż dziewczynka źle się czu- Mieczysław Skrzypczak już przed widokiem · 
je. Nie chciała ona jednak powiedzieć , pięciu laty porzucił swą żonę i dwuch - Siadaj, synku <lrogi - zawołat 
co Jej właściwie dolega, tłumacząc się' synów, 14-letniego Bnmisława i 24-let- doń. - Tak dawno ciebie nie widziałem. 
iż sama dokładnie nie wie. ' niego Antoniego i zamieszkał z kochan- Nawet na ulicy nigdy się nie spotykamy. 

- Dziś w nocy obudziła nas wszyst- ką. Młodzieniec byt bardzo chłodny. 
kich, wołając, że umiera. Panie dokto- Skrzypczakowa nawet nie próbowała Usiadł przy stole i bez żadnych wstępów 
rze, ratuj ją pan - prosiła lekarza prze- go skłonić do powrotu do domu. przystąpił do rzeczy. 
rażona matka, ocierając łzy chusteczką. - Jeżeli nie chce żyć ze mną razem Oświadczył on ojcu, że już od sześ-

Samochód wreszcie zatrzymał się - mówita - to obejdę się i bez niego. ciu miesięcy sam utrzymuje matkę i bra
przed domem, w którym mleszika pani c. Jeszcze kiedyś sam przyjdzie do mnie ta, a ponieważ zamieirza się oż·enić, więc 

Lekarz. wszedł do mieszkania. Doko- I będzie prosił, bym mu wszystko wy- uważa, że ojciec powinien zacząć wspie-
ra łóżka, w którem chora wita się w b6- baczyła, ale ja go wówczas wyirzucę. rać opuszczoną rodzinę. 
lach, stał jej ojciec i młodsze rodzeń- .Energiczna i pracowita niewiasta da- - Nikt od ciebie nie żąda - mówit-
stwo. ta sobie rzeczywiście sama radę. Zna- byś wrócił do domu, ale musisz mieć też 

Lekarz poprosit ich, by go pozosta- lazła pracę w fabrycę, wyszukała rów- obowiązki. 
wili samego z dziewczyną, poczem przy- nież zajęcie dla starszego syna, to tet Stary Skrzypczak nie zwlekał z od-
stąoił do badania. miała już pieniądze na utrzymanie domu. powiedzią. 

Trwało ono zaledwie kilka minut. Mijały lata. - Nie - odparł kat'egorycz.nle. -
Gdy skoticz;yt, wysz.edł na kurytarz z Przed sześciu miesiąicami Skrzyp- Trudnością zarabiam dla mnie i mej I 
rodzicami i oświadczył im: czakową zredukowano. C!eiat utrzyma- przyjaciół'ki. Tyle lat dawaliśde sobie 

- To nic poważnego. Córeczika pań- nia całej rodziny S'patll na barki syna, radę beze mnie, więc I dalej nie umrze
stwa ma ~óle przedporodowe. Przypusz- Anto~ieg_o, zatru.dnionego w j~kim~ war- cie z gto~u .. 

; 

Mr.&. -

Wlelkl świąteczny program. 
Dziś kino nieczynne. 

„Pleinlarz Paryża"- to najpotęt
niejsze dzieło amerykańskiej produkcji 

filmowe il 
0 Pleinlarz Paryża"- to film, któ
rego akcja do iiłebi poruszyć musi 

każdego! 

0Pleśnlarz Paryża"- to pleśń 
wielkiej miłości dwoh!a kochających 

się istot! 
W rolach głownvch: Maurice Che· 
valler - Bożyszcze Paryża i prze

słodka Sylvia Beecher. 
Film ten ustali zdanie Sz. Publiczności 
o pierwszorzędne1 wartości naszej apa

ratury dźwiękowej. 
Początek o l!o.diinie 4.30 po poł. 

czam, że zadnych komplikacji nie należy sztac1e slusarrsk1m. Młodzieniec me za-, Antom me chciał dać za wygiraną. 
się spodziewać. niedbywat swych obowląz'ków, jednakże Pomiędzy ojcem, a synem doszło do 'ff'łorn .._ I 

Państwo C. przez parę chwil nie mo- gdy ostatnio postanowił się ożenić, do- ostrej wymiany stów, a wreszcie i do VD10f:~e "' S•HO e 
gli ze siebie wykrztusić ani stowa. szedł do wni'Osku, iż skromne zarobki j bój'ki. . I Uoieglej nocy dokonano włamania 

- Co pan mówi, panie doktorze _ nie wystarczą mu. Stary Skrzypczak zostal dotkhwłe do szkoty powszechnej przy ul. Smugo-
?dezwat się wreszcie pan C. _ więc mo- . Narz~czona iporadzila mu, by zwró~it · poturbow~n~. . wej 6. Łu~em złoczyńców padly rozmai 
J~ córeczka ma zostać matką? I myśmy s!ę do OJCa. Stary Skrzypczak przez PI~- . Mto·~z.1emec P?c_Iąg~1ęty do odpowie- te przedmioty wartości ogólnej przeszło 
mczego się nawet nte domyślali? j c:oletnl ?kre~ czasu. ani ram wprawdz:e dzialnosc1 za po~1c1e 01ca, zostal s~aza- 1000 zł .. Kradzież spostrzeżono dopieró 

- Proszę państwa, ja swoje zrobi- i me odw~edz1l swe1 ~o~z!ny Jednakze ny na trzy m1~s1ące aresztu z z~w1esze- w godzmach yorannych. Policja wszczę 
tern, nie należy położnicy pozostawiać 

1
. zdaleka mteresował się Jej losami. niem wykonama kary na przeciąg 2-hc la dochodzeme, które jednak narazie nie 

samej, niech ktoś z państwa wejdzie do Gdy Anton! nieoczekiwanie złożył mu lat. dało żadnych rezultatów. 
niej - odparł lekairz, jUJŻ gotowy do od- ' 
jazd u. 

- Nie! - krzyknął pan C. - Ja Ją 
zabiię! Ta dziewczyna własną głową od
powie za swą hańbę! 

„Klub cierpień • 
I rozkos '' 

Nim lekarz zdążył zorjentować się w w mieszkaniu „wesołej" rozwódki w Warszawie 
:Jf af!lu •tton 

W <lnitt wczorajszym w mieszkaniu 
przy ul. PabJanickiej 14 zmarł nagle 33-
letni Julian Krel. Zwłoki zabezpieczono 
na miejscu do zejścia władz sądowo-po
licyjnych. Przyczyny nagłego zgonu nie 
ustalono. 

Warszawski „Dobry Wieczór" do
nosi: 

Warszawa, wielkie mi'Honowe mia
sto ma swoje tajemnice czasem tragicz
ne, czasem ponure, czasem obrzydliwe 
i bezwstydne. . 

Oto historja Jednej z takich smut
nych tajemnic „eleganckiego śródmie-

~mknńue mnl~inalie ~o~at~owe wóita 
W «:iqdu kilku tai inkasował dla 

siebie pieniqdze 
Łddź, 17 kwietnia. Nie opawiada nigdy o swo}ej rodzinie, 

Mieszkańcy wsi Dobra pod Łodzią, bo je~t zbyt skromny. 
oyli dumni ze swego wójta, Jakuba żur- Niedawno w Dobrej zawrzało Jak 
ka - w ulu. 

• - To jest zloty człowiek - mówili Pewnego dnia do wójta zawitał bo-
o nim - choćby go do rany przyłożyć. wiem ko~en~ant miejscowego posete
Pieniędzy pożyczy, gdy komu potrzeba, runku pohcy1nego l ośwlad~zył mu, że 
poradzi dobrze w każdej sprawie, sam otrzymał nakaz aresztowama go. 
do władz każdemu napisze podanie i bę- Żurek nie stracił ani na chwile pano-
dzie się starał o zmiejszenie podatków. wania nad sobą. 

Dzięki tej opinJt żurek przez pięć lat - To chyba jakieś nieporo~umienie 
utrzymał się na swem stanowisku. Przez - .rz~kl. - Wszystko się musi szybko 
cały ten czas nikt nie wniósł przeciwko wy1asnlć. . 
niemu żadnej skargi, nikt nie zaprote- O~az~ło się Jednak, l.t airesztowanle 
stował przeciwko jakiemuś Jego zarzą- bynaimn!ej .nle nastąpiło na skutek nie· 
dzenlu. porozum1ema. . . 

Mieszkańców wsi Dobref zastana- Władze skar~ow~ stw1erdzl!Y bowiem 
wlała tylrko nieraz jedna rzecz: W: czasf.e rewizJi ksiąg, iż wóJt w ciągu 

. kilku lat wpłacał tylko znikomą część 
Skąd Żurek brat tyle pieniędzy? inkasowanych podatków i przedstawia-I 
Wójt nie Uczył się bowiem ni·gdy z jąc sfałszowane wyikazy p.łatnlk6w, 

wydatkami. Co tydzień niemal urządzał zręcznie tuszował swe machinacje. I 
przyjęcia dla gospodarzy, z którymi w- Żurek na śledztwie nie przyznał się· 
trzymywat bliższe stosunki i nie skąpił do winy. Twierdził on, iż mógł się naj- I 
im nigdy najdroższych trunków, wYjeż- wyiżej omylić przy obliczaniu sum po
dżał na hulanki do Łodzi, sprowadzał datkowych, lecz nigdy nie tknął ska'I'bo
sobie z miasta rozmaite przedmioty wych pi·eniędzy. 
zbytku i t. d. Na sprawie zeznał on to samo. 

_ Chyba ma jakichś bogatych krew-

1 

Sąd, opierając się na konkretnych da-

1 
nych - tłumaczyli go niektórzy. - Cu- nych, ustalonych w czasie śledztwa ska
dzych pieniędzy przecieżby nie tknął. zał go na 9 miesięcy wiezienia. 

ścia". 
Jeden z prywatnych detektywów, 

których Warszawa, jak wiadomo. posia
da kilku, otrzymał przed dwoma tygo
dniami z~ecenie od pewnego obywatela 
ziemskiego z pod Warszawy na drodze 
wileńskiej, p. Ksawerego Z-ckiego ob
serwowania jego żoff/. 

Rzecz w tern, ·że pani Zofia - Z-eka 
w ostatnich czasach dość często t}rzy
JeMżała do Warszawy, zatrzymując 
się tu po 2-3 dni, a po powrocl·e do do
mu zdradzała zawsze przygnębienie, 
rozstrój nerwowy i wyczerpanie. 

Co więcej. Dwukrotnie w krótkich 
odstępach czasu wróciła do domu ze 
śladami poważniejszych poranień i 
krwawemi pręgami na ciele. 

Ttumaczenia byty niezręczne i nie 
wiarygodne. 

Mąi dręczony najrozmaitszemi podej 
rzeniami, zdecydował się wreszcie szu
kać pomocy prywatnego detektywa. 

Rezultaty dłuższych obserwacyj 
przeszły wszel!de oczekiwania i podej
rzenia. 

Sprawa cała brzmi fantastycznie, 
jeśli chodzi o Warszawę, bo to jest pier 
wszy w jej kronikach wypadek, ale w 

Z EKRANU 

Dialog Polski 
ł.ÓDf 

PORAZ PIERWSZY 

ust. YSZY 
w KINIE DtWIĘKOWEM 

ttS P la B łł DI D" 

jakimś Paryżu czy Berlinie byłaby to 
tylko jedna z wielu sensacyj, 

Pani Zofja Z. - eka była więc, jak 
się okazuje - jedną z członkiń kobiece
go klubu, nos~ąceg-o oryginalną nazwę 

„Klub cierpień I rozkoszy". 
Byt to „Klub" czysto kobiecy w sklad 

którego wchodziło kilka pań z t. zw. to
warzystwa (wymienia się m. in. żonę 
jednego ze znanych w Warszawie prze
mysłowców). 

Terenem zebrań było w śródinleścłu 
mi.eszkanie pewnej „wesołej" rozwódki 
kobiety bardzo zamożnej, którą Warsz~ 
wa widuje często w szykownym auto
mobHu. 

W mieszkaniu tern odbywać się mia
ły orgje sadystyczn:e. 

Urzi!,dzona by!a p·.·awdziwa sala tor
tur, gdzie puszystoś~ dywanów była 
kontrastowem tlem dla groźnych narzę
dzi, jak baty, powrozy, kańczugi itp. 

Sadyzm - zboczenie seksualne zda
wna znane medycynie jest pono w naj
rozmaitszych odmianach bardzo po woj
nie roZ1Powszechniony. 

W „Klubie cierpień i rozkoszy" dziać 
się miały pono sceny dantejskie z za
kresu bezwzględnego kultu ciała, drę
czonego cierpieniem, aż do spazmów 
rozkoszy. 

To publiczne zdemaskowanie dzikich 
orgji w prywatnym salonie będzie chy
ba d.ostatecznem, likwidującem wszyst
ko ostrzeżeniem. 

i'HE*'WM' 

!1r~eje,;ftong 
pr~ez SOIRO«:fród 

W dniu wczorajszym na ul. Konstan
tynowski·ej został przejechany przez sa
mochód Motel Pas, zam. przy ul. fran
ciszkańskiej 40. Doznał on ciężkich usz
kodzef1 cielesnych. Wezwane pogotowie 
P~ udzieleniu pierwszej pomocy prze
w10z.lo go do szpitala. Szofernwi p01i~ia 
spisała protoku.1 
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Niezwykły petent 
1 Przed kilku dniami zgłosił id~ do wychlała 

podalkowel!o magistratu łódzkiego nł•zwykly 
pelent, który domagał się uporczywie aałote

nia nań lakiegokolwiek podatku 
· Oczywiście, te nie był to łodzianin, lecz oby I 
watel austrlackl. który nie· pos!udal w ł.odzl 
~adnego przedsiębiorstwa, am.i własnego młeu· 

kanla, nie płacił więc podatku przemysłowego, 
ani lokalowel!o. 
! Pracowal on na terenie naszego miasta a, 

nAJWYTWORftlEJSlf KlftO DlWl[KOWf ~ 
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Wielki łwlatłecznJr pro1ram. 

Dzlł kino nleczvnnel - - PlerwuJr Polski Fiim D:fwl~kowv 

,,PIORl\bnOśC Pl\nl DUbSKIEJ" 
Pl• G. ZAPOLSKll!J. 

M6wlł\, łplewaJ'\ I gwlłdłł\I 

ZOFJA BATYCKA (M~i::s~0~~)Ja 
DELA LIPINSKA 

LUDWIK FRITSCHE 
Tadeusz Wesołowski I inni. 
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Występy teatru 
rosyjskiego 

I 
w łodzi 

W początku maja przybedzie do Pol
ski znany rosyjski teatr dramatvczny z 

I 
Rygi na szereg gościnnych wvstępów. 

Tournee przewiduje Wilno. Warsza~ 
we, Łódt oraz szereg mniejszvch miasŁ I Teatr rosyjski przywozi szereg sztuk 

' nowego repertuaru sowieckie~o. który 

ramlepla banków włedcńsklch I wyna'1'odz„ al Z 
nie otrzymywał od swych moc:odawc6w &e sto Płe~:k:anu0':..~lt~!ikl•. J6ZEF WĘQR YN 

zestal zdjęty z afisza teatrów sowie
' ckich, jako kontrrewolucyjny. 

_&yWAy~~· podatkow-w maotfstratu 
16

„_,_...... Partytura muzyczna ~udomlra R6tycklego przy 
-- , l< u.r.IU "'" współudziale Bronisława Szulca. lłnglalska arystokratka 

znalazł 1lę w kłt>potllwef ayluacii, Co uczyał6 Nalnowaze amervka6slde ap.,-aty dtwi·,lcow• .we•tern Electric•. 
z petentem, który chce płacić poda Ud, a któ· Pocz,tek o godz. 4.30 po poi. - - Bif.fy ui~owe.T ·passe-parle~t --nie.watn•. aktorką l'ewiowq 
rego nie można podciągnąć pod tadną kategor· Z11 Londyn ma obecnie wielka sensację, 
fę 1stnieJ11cych podatków? Na szczęście malli•· komentowaną obszernie zwłaszcza w 

tracklemn wydziałowi podatkowemu przyszła w1·osna bez ka.ta" ryn1·arzy sferach arystokracji angiclskici ... 
• poinoc1t Izba skarbowa, która nałożyła u Mianowicie: Lady Geondna Douglas 
niezwykłego petenta podatek dochodowy. ł k 

Okazule się więc, te w Lodzi mamy za ma· w epoce pafelonu I radła koiarvn· cz on ini jednego z najstarszvch angiel-
ło podatków! h ile d J a I b i skich rodów arystokratycznvch. uznana 
! Trzeba wymyłleć Jakiś nowy haracz dla tyc Ił O D OłiiiO U D e OW w Londynie za najpiękniejsza kol>iete-
którzy nie mają zawracania ~łowy ani 1 p~ \ Łódź. 17 kwietnia. go dnia na Jedno podwórze przyjdzie wstąpiła do teatru. 
datkiem lokalowym, an1 z dochodowym, ani 1 Wiosnę, te najpiękniejszą z pór roku, odrazu trzech lub więcej kata:rynlarzy, Została ona aktorką rewiowa i wy-
pnemysłowym, a którzy pałal• nłeprzezwycłę· zwiastowały nam zawsze jaskółki, bo- a dr11glego dma ani jeden, stąpi w najbliższym czasie w wielkim 
toną chęci• zasilenia swemł funduazaml u. elany, ciepłe promienie słońca I Jednego tygodnia kataryniarz obcho- londyńskim teatrze rewjowvm ,,Paila-
mlefskich 1 państwowych. nieodzowny slirzek kataryne'k na dzlł podwórza w śródm!eśctu, drugiego dium". Teatr wystawi dla arvstokraty-
1 Naleiałoby wprowadzl6 Jaka nawy, nad· podwórzach. ty~odnia w innej dziennicy. cznej tej aktorki napisaną rewie. której 
programowy podatek, coł w rochala ,.podalkn Co robili kataryniarze przez cała zl· Tak byłe przed wojną, gdy kataryn- tytuł brzmi „Noc arabska". 
dla ochotników", kl.óry miałby ogromne W1!ię· mę, z czego się utrzymywali - to 'PO- ka stanowiła Jedyne źródło rozkoszy Lady Douglas ma za soba dość awan 
cle, szczególnie wśród sfer kupieckich. Jeden , zostanie ich tajemnicą zawodową, lecz muzycznych dla lokatorów suteryn l turniczą przeszłość, była ona iuż czte
podatck mnie! lub więcel to przecież wszystko · wiadomo było, że wraz z pierwszą falą poddaszy. Dziś, gdy w każdej dziurze rokrotnie zamężna, za każdvm razem 
Jedno, szcze~ólnie, gdy się niema wog6le pie- ,1 wiosennego ciepła wy1ruszały na miasto znajdziecie _ rozwodziła się-. Pierwszym Jej mężem 

• nlędzy na opłacenie żadnego podatku, gromady kataryniarzy pa/ef on lub radio, był pewien pułkownik ans;r;iclski. dru-
. lhiwlć się Jednak należy, :te nasi sekwestr• z papugami, morsklemi świnkami ł losa- 'k~tarynk. a. nie stanowi j_uż. żadnego ewe-I gim - francuz, hrabia de Sauvigny, 
torzy przeoczyli mieszkającego w Lodzi obywa mi szczęścia. nementu nawet dla dz1ec1 I służących. trzecim - ksiąte Burhan-Eddin. syn b. 
tela, który li.ie ptacil .dotychczas :tadne~ podat W Łodzi jedna z ullczeik na Batutach Wielka rzecz - katarynka !„. sułtana tureckiego Abdul-Hamida, osta-
ku, zamieszkana byla wyfąoznie przez Dziś k~tdy słucha ipr~ez radjo ostat-, tulm zaś - lord Sholto Dou~las. 
; Przypuszczam, te sekwestratorzy aam1 tclło I łódzkich kataryniarzy, nich szlagierów z „Oazy warszawskiej, J Lady Georgina Jest równie! znana, 
ni• rozumiei• którzy ze swego procederu ciągnęli wca- a nie Jak~egoś tam. st~;omodnego walca Jako właścicielka wspaniałvch. niczwy
' Czy lo m~żliwe, aby ICasa chorych ni• na- le niezłe zyski. I _ząpom~1aneJ. „Titm_Y.. kle cen_nych klejnotów oraz _ najpię-
t!e.słała mu ani Jednego nakazu płatnic::zego, Katdy kataryniarz miał wyznaczoną . Zie s1e wiec dz1e1e kataryniarzom k~łejszych i naimniefszvch w całe! sto-
chocla.tby - ot, lak, na chybll • trafił dla prze dzielnicę, istniała bowiem umowa mie· łódzkim. Pirzerzedzity się ich szeregi. Hey Anglji nó-iek.„ Nic dziwne~o. te wy 
1'onania słę, czy petent połapie się, te nie Jest dizv właścicielami katairynek co do tere· Liczba kataryniarzy na bruku lódJ.- bór nowel karJery _ karJerv scenicz
członkiem Kasy chorych 1 te nie posiada alni· nu zarobkowania i każdy ściśle się sto- kh.n 'Zmalała mniej więcej w cią~u ostat- nej _ w_. ywołał .W Londynie olbrzyllll_ ·_ ~ 
by domowel7 sował do tych przepisów. Plany te zmle- n1ch kilku łat o 50 procent. Katarynfa- ... 
l Wobec niezwykłego faktu dobrowoln~o nłaly sle co \~ewlen czas, aby nie bylo I rze z konlecz·noścl musieli przejść do In· sensację_ · . 
zgłoszenia slę petenta do wydziału podatkaw•- zazdrości co do wielkości zysków. nych dzłedlln zarobkowania, a wiosna 
go magistratu, nowoolworzone muzeum młeJskle Podział ulic był konleozny z tego jakoś nie straciła nic ze swego uroku. RBkłamowa .·,samo· 
nabiuą wyjątkowych cech aktual:nokl względu, aby nie zdarzało się, te Jedne- Ex. 

Ku-lta. bG]stwo" 
··1r=~'~ ' Tu .. .. ~ .- 1 , NoJwi~kszu 11110 :.~t.":/~r'rn:::1:i:d:,,t:::,:~~!.d 
-. WA(]. ~ Uifl~fJ' • .. d;,..,I• .,.a..O~Q ammr1•040 nlczem, by zdobyć reklamę: płatną lub 
• __ _ A WW ~„ WW Dl WW a bezpłatna, to JU'Ż zalety ()d„. środków 

·11 30 PAT Przeg181Ci pruy krajowe!. 11.58 
Sygnał czasu. 12.10 „O czem wiedzieć powinina 
dobra gos1'odyni", 12.40 przerwa. 15.oO Komu• 
nikaty LOPP. 15 15 Odi!zyt dla maturzyist6w p 
:t „Idee przewodnie rewolucji franOUBkiej l 

fei nas tę-pst wa" 15. 35 Odczyt dla maturz:ystów 
p. l.: ,,Adam Asnyk J6.15 Muzyka 1 płyt gra
mofonowych, 17.15 „Wśród ksil\:iek" Przegll\d 
najnowszych wydawnictw omówi prof. H. Mot 
cieki 17 45 Koncert reLigijny 18.45 Rozmaiło· 
ści 19.10 GieMa rolalicza. 19 30 Słuchowi~ko z 
Warszawy. 20.15 Koncert z Filharmonii Warsz. 

Po koncercie komunikaty: mcteorologicz.ny, 
policyjny, s.portowy, „Ostatnia Fala", Koaw111· 
katy PAT. 

/(<Mrt,r.ci,< ~' • .... ,,. 1... „ 

TEATR KAMERALNY. 
Dzi•. czwartek. piąłek I sobo.ta • powodu 

1Wielkiel!o Tygodnia przedstawienia zawies~ne 
, KOBIETA Z ELEGANCKIEGO śWlATA" 
W niedzielę i poniedzialek dwa raz:y w dal 

sz:ym ciągu ciesząca się nieslabnącem powadze 
niem wesoła, współczesna komedj.a Z. Geyera 
„Kobietka z eleganckiego świata" W rolach 
głównych: Dehnelówna, Kędzierslca, Tra.pu6w
aa, Mich~ lak. ścibC1r I St.aszews.ki 

„KSIĘżNlCZKA NA GROCHU" 
W drugi dzieli świąt uka:ie się na scenie te 

•tru Kameralnego , jako przedstawienie popotud 
nlowe, śliczna ba jka sceniczna w 4-<:h aktach & 

proloitiem., w1ers.zem napisana przez Remusa 
podług znanej baśni Andem:na p t . ,,Ks!ętnicz 
k.a na grochu" _ 

Udział b iorą naflepsz:e trlły teatru Kamerał
nel!o z pp. Dehne!ówną, Kozłowsk2', Staszew• 
aldm I Michalakiem na czele. , 

Dyrekcja nie S>u:zędzl atara6, by widowisko 
to stało się pra\OOziwem św.iętem dl-a ł6cłzikiej 
dziatwy_ 

TEATR POPULARNY. 
Dzll czwartek, piątek I aobota li powoc!U 

Wielkiego Tygodnia przedstawienie zawieszone 
Na okres świąteczny przygotowuje reży~r 

Zbucki wodewil J Hersfa i H Ba•hwitza „Wio 
ana, wiosna, wiosna, czyli „Mężowie na urlo
pie". 

Kochliwy syn b •. , kronprinca 
pra.:uJe Jako robofnllc i wzdgc:ba 

do mllJonerkl 

materialnych „.rwłazdy" filmowej. 
Ale nie zawsze reklama prowadzi 

do celu Jednak.„. Doświadczyła tego na 
sobie piękna jugosłowlanka. panna He
la Pachhofer, Ucząca zaledwie lat 19. 

Pochodzi ona z Zagrzebia, tam w u
biegłym roku wybrana została „miss 
zagrzebska". Przekonana o tern. te zro 
bi karjeirę „gwiazdy" wstąpiła do miej 
scowego .przedsiębiorstwa filmowego. 
Dawano jej rolę statystek. To ją tak 
oburzyło, te pojechała do Budapesztu, 
by tam spróbować szczęścia. W Buda
peszcie dowiedziała sle, te.„ wszystko 
zalety od reklamy. Panna Hela Pach

Żona byłego niemieckiego następcy I udz.lal w u_roczystoścl srebrnego wese- hofer zaczęła się zastanawiać nad tą ra
tronu księżna Cecylja wyjechała do ta swych rodziców, Jednak, Jak twler- dą kolegów. Któryś tartem rzucU pro-
•Buenos Aires, zatroskana o losy naj- dzą świadomi rzeczy, powód istotny ·fekt, by skoczyła z mostu do Dunaju. 1 

starszego syna, księcia Ludwika Perdy jest ro-pełnie inny. I piękna adeptka filmowa - rzeczy 
nanda, ten bowiem niemało już przy- . Kochliwy książe _ proletarjusz znów wiście:- nie zawahała .się. Niedłll'go na
spożył kłopotów swej ro<izl:nie. zapłonął mifością, tym irazem do córki myśla1ąc się - skocz:y la do rzeki z naJ 

W swoim czasie, bawiąc w Holly- mlljardera Tornqulsta. Leżałoby to w więksiego mostu bu~apeszteńskiego, w 
wod, kochliwy książę po,przysiągł, zamiarach całej rodziny liohenzoller- godzinach przedwieczornych, kiedy 
zre$ztą prywatnie, miłość dozgonną nów, która w bogatym ożenku księcia most ten stanowi teren s.paceru dla ty-
stynneJ ~eźdzle filmowej Lity D~mita ma .n.adzleJe znale-lć nowe źródfa kapita slęcy lu~zl. · 
l zamleirzaf sie z nią ożenić. łów na . prowadzenie w Niemczech agita W ~llka 1!'11nut_ wyciągnięto Ja.. wYSZ-

Matieństwo to nie doszło do skutku, cji, mającej przywrócić b. w lad com u• ta z tego Wli pad ku bez szwanku na 
z te·J więc strony skońcŻyły się kłopoty tracony tiron. zdro~lu I urodzie, w prasie ukazały się 
rodziny, natomiast zaczęły się Inne. . naza1utirz notatki o zamachu samob6f-
Ksiąt,ę zaczął głosić zasady, że rótnłce Stanąwszy na miejscu księżna Ce- czym I - na tern wszystko skończyło 
społeczne I przywileje wszelkie są prze cylją ma zbadać, Jak się rzecz przedsta się 
żytkiem I postanowdł dać przykład wy- wla z :kapitała~! papy Tornqu~ta i czy .Niedoszła gwiazda nadal nie fest 
rzeczenia się Ich. zechce je ~mrazować w tak niepewnem znana światu, nadal daremnie czeka na 

Zaangażował sle więc do fllJt za1da· przedsięwzięciu, Jak 1PriywrócenJe mo- uśmiech losu w postaci angagement do 
dów Forda w Buenos Aires I pracuje narchjf ·w Niemczech. wielkiej wytwórni.„ 

~~~~~b~~{y~~ d~~~~n~~·ław~~~~da~ coouoooocoocooo.~ XXXXXXXXXXXXXXXJ 
sklei wynfklem te.~o Jest właśnie pod- ouaurg apfek. 
lfÓŻ matki do ·kłopotliwego syp.a. . ~" - ~ D~Y dytur~ją apteki: Sukc._ F. \t;'ói Nieście pomoc 

Urzędowo łako powód pod.r6ty po- 01ck1~0 • . Na.p16rkowsk1ego ą1, .w. J?au1eleck1e-
. ~ • • go, P1olrkowska 1Z7. tln1ok1ego 1 Cymmera. 

dawany Jest zamiar przyw1ez1enla ksle ,- Wólcnńlka 37. Sukc. J . Hartmana, Mlynar6ka na1•b•1edn1·e1szyml 
cła Ludwika do Niemiec, by mógł wziąć 1, J. Kabana, Aleksandrowska. 8.1. b. 



. ') 

tlw kinie wolno się całowaGI" Kraj, który nie zna bezrobocia 
Sensm.:uJng wurolc amerukań· "Wuspa sfaru,;li norzeczonucli 111uludnia sic: 

skledo sqdu 111sfiufefi emłf!rac:ji 
. Sąa w Chicago mial niedawno roz- strony małżonków. Nie widzimy tedy Irlandja dzięki swemu ubóstwu ••• 
lłrzygnąć w oryginalnej zaiste spra- powodów, abyśmy w kinie mieli przery wzbogaca się 
wie. wać nasze wzajemne czułości. • 

Pan i pani Smith udall się do kina i . Dyrektor, ~yrzucaj~c ~as z sal~. na- Dziwnym krajem jest Jrlandja. W I szenie się poziomu dobrobytu poW'szech 
przez cały czas spektaklu całowali się piętnował nas Jako Judzi n:eobyczamych doble powszechnego kryzysu gospodar- nego. · 
zapominając, że akcja filmu ro7.grywa 1 przez !o cleżko obr~ił. czego, wskutek którego miljony ludzi Tajemnica t~o stanu rzeczy leży w 
sle na biegunie północnym, a oślepiają- Jeżeh sąd odmówi nam zarlośćuczy w najbogatszych nawet pa(1stwach śwla ubóstwie Irlandjl pod wzglGdem bo-
ca białość śniegu rozjaśnia widownię. nienia, to zachwiej.e instytucją małżeń- ta pozostaje b€z pracy - Irlandia nie gactw natwralnych. Jedynem właściwie 

Oburzeni sąsiedzi zaprotestowali stwa w _jej ~asactnic~ych podstawach. 

1 

zna bezrobocia, nie potrzebuje wydawać bogactwem naturalnem „Zielonej Wys
przeciw temu niemoralnemu zachowa- Sędz10w1e skazali d_nektf)ra na za- miljonów na zasił-ki dla bez.robotnych i py" jest mato zresztą wydajna gleba. 
nfu sie w miejscu publicznem. a wezwa- płacenie obrażonym małż0nkom 1250 roboty publiczne dla ich zatrudnienia, A że stosunki rolnicze w Irlandji przy 
ny dyrektor rozstrzye;nął stanowczo: dol~rów o~szkocJowania. z czeg;> wyn!-1 przeciwnie odczuwa się tam brak rąk ro patrjarchalnym ustroju rodziny I utrzy 

- Ci państwo natychmiast opuszczą ka Jasno, iz małżonY.om wo!n::,. s1e w k1- boczych, a warunki pracy I płacy robot mującym sle odwiecznym zwyczaju 
lokal! nie cafować nawet przy niczgaszonem ników, bez strajków ulegają stałej po- dziedziczenia gruntu tyl1ko przez naj-

Swlatlo rozbfysfo na widowni. Wi- świetle. prawie, co pociąga za sobą stałe podno- stairszego syna nle dawały ujścia natt11-
nowajcy odeszli, a do drzwi towarzy- ralnernu przyrostowi ludności, to też 
szył im szyderczy pomruk publiczności. od dziesiątków lat rozwin.ęla się maso-

Pa1istwo Smith wnieśli prezclw dy- 11·~11 na 11r1eł11• m•101·~1r~'w 1• ~1·1~nn·1~iflJ wa emiJ{racja Irlandczyków do Stanów rektorowi kina skarg-ę za obrazę honoru Zjednoczonych. 
I zażądali odszkodowania. Emigracja byfa tak llczna, że wkr6t 

Na rozprawie dyrektor kina zeznał: na dworcu w Brukse11· w czas1·e przy1·azdu ce nietylko pochłonęła cały przyrost 
. - Mam zakład artystycrny, a nie natUJralny lecz również spowodowata 
knajpę nocną. Jeżeli na widowni jest pary królewskiej stare zmniejszanie się l•udnoścl w kraju. 
zupefnle ciemno. to widzowie mogą so- Za tę cenę Jrlandja uniknęfa ·przeludnie 
ble pozwalać na czułości. Kr6lews'ka para !belgijska odbywa o- się pędem przez sieć szyn w kierunku nia i jego nieuniknionego skutku - kry 

Zabraniać im znaczyłoby podważyć hecnie podróż turysty<:zną po Egipcie, właściwego pero.nu. zysu gospodarczego. 
egzystencje przemysłu filmoweJ{o w je- podejmowana gościnnie przez króla Fua W tym niezwykłym biegu naprzełai Drugim fenomenem Jrlandjl Jest pót 
go podstawach, skoro jednak, już chQć da. zwycięstwo od!lJ: eśli dziennikarze, jako ny wiek wstępU'.jących w związki mal-
by tylko półmrok panuje na sali. należy Odjazdowi suwerenów Belgjd z Bruk młodsi, a więc i sprawniejsi w b1eganiiu. żeńskie. Małżeństwa zawierane są prze 
przestrzegać przepisów moralności i seli towarzyszył komicz·ny wypadek, Zasapani min:strowie zdążyli już tylko ważnie między 40 a 50 rokiem życia. 
dlatego moim świętym obowiązkiem wspomittiany wciąż przez prasę bru'k- ujrzeć odqeżd.żający podąg. Odsetek osób stanu wolnego w wieku 
było„. I t. d. selslką. od 25 - 35 roku życia wynosi aż 72 

Swladkowle powiadają: Jeden z wybitnyoh dziennilcarzy brulc iproc. dla mężczyzn I 55 proc. dla ko-
- Całujący się w kinie ludzie, Je~eu

1
. sels'kich przez pomyłkę udał się na nde- ,,B AJ KA'' ' 'blet, czyli że na każde 100 osób w tym 

to nie odbywa się wa ekranie, stanowią właściwy peron. W'krótce przybyli tam I wieku zaledwie 28 mężczyzn I 45 kobiet 
przykry widok. trzej m'.nistrowie. Obecność cbiennikarza ! Franciszkańska 31. ról! BrzezlńskleJ 'Wstepu·je W zwłązkl małżeńskie. 

Nikt nie plac! poto biletu aby O<Yl<\ upewniła .ich że trafili na ineroin właśoi I Doiazd tramwaiami 1, 6 I 14. I ten objaw jest skutkiem odwieczne-
• "" ' -1 ' ·r <YO zvrycza1·u, który sprawia, że syn z· e-

dać takie rzeczy. Wszyscy byliśmy wy, obecność zaś m'.nistrów ro.zwiała W1e1k1 świąteczny pr1J1tram. - Naipo1ęt 6 

zgorszeni. wszelkie wątpliW'ośct dziennikarza, jeśli nieisze arcydzieło wiellctel wytwórni nl się dopiero po odziedziczeniu gos:po-
Pan i pani Smith bronl.:l si„·. 1'e miał wogóle. F01C•Fllm. Realizacfa !!•nielnego twór- darstwa, co następuje dopiero po śmier-

~ v cv "Siódmego niebaw i wAnioła ulicy" I J 
- • Jesteśmy "':l>ra~~zie młode"! Nagle na jednym z sąsiednich pet'~ ;:;:'A. Bc.r- DFlł\RlłR noc c z c~ch to względ~w w kraju św. Pat 

mat.ienstwem. ~le m.emmeJ. najzupefnieJ · nów rozległy się okrzyki: 11Vive le r01l I s . 1 'ł d d rlcka, na ,,ZleloneJ· Wyspie", w kra.ju 
lcgalnem: Jeż eh ludzie cału~ący s.le spra Vive la i;eine li" połączone z wybucha- m1erte na l!'ra o m1 ość mię zy wohfem 
wraJ"" wrażenie niemoralne, to nie nasza .... : magnez1'1', uży'wanei· przy rd;ęc1'ac.h fo ludzi wśród odwieczne! puatk• lodowej biednym, wyludnionym przez emigracje 

"' ....... ~ gwłó1w111na.cb Mary ounan I Charles farrel W" ... a ta dob obyt wina. Czy istotnie obraża to moralno~ć. togrruficznych. y - "'' _s ___ r_;..._·------
jeżeli kto~ publicznie okazuje, że kocha Gawędząca spokojnie ' pfątka rrozu- P~cz11tek cod;fennie--o g. 4.30wsoboty. Ordynacja 
kogoś? . mdała wówczas swoj~ pomył.1kę i pułciła niedzielę i święta o 12-el Cenvwszvstkich Lekarsko-dentystyczna 

Raczej naletałoby wyrzmlfć tych • I miejsc na pierwsze seanse po 50 gr. Ml[[lJ~ ~w KI\ LI 
małżonków, k.t"'rzy s.iedtą " .bok siebie • ••••••••••••••••••••••. •.••··." . . Dla orzędn. 1tadstwowych I komu.n•!- t A SZA u „ I nych bi .ety ullfowe po 50 gr, za oka-
jak slup soli albo się ~łóc:ą, bo to bar-, rzgiaJ-ie . . ' zaniem leq1tymactL I 
dziej ""braża moraJnOś"' „ ... \-Doborowa orkiestra pnd kierunkiem Chi • t t I • 

v • ~. - •. · · , A. Richtera. rurgja s oma o og1czna. 
O ile nam wiadomo, tadna . ustawa EXPRE~S llllECZORflY" -- I Ce1lelnlana 25, fr. I P· - Telefon 108-26 

nie ogranicza przejawów sympacJt ze tt Ił W . l Godz. 1.30-4 i 1-s wiecz. 

~•i•••~••••••••••••••••••••••~f · wwoanle ~e~o~lewMa ~le~1w~~fmówttd~~be~f~ecml~~ 
1 ukochanej żony tak go bardzo orzytło- zwracając się do mnie, ani do Scotta: 
1 czyła. f - Przed tygodniem siedziafa jetsz-W walce ze światem zbrodni 

Nap/sal na spsc/alnt1 zamówienie .Exprt1uu• 
b. aspirant poltcji '/edcze/ D. W. BACHRACH 

8) 

1 
Scott. mruknął pod ~ose~ kilka słów cze ze mną w tym oto saloniku i opo

spółczuc1a i przedstawił mme mr. Bro-
1 
wiadała mi Jak świetnie bawiła się na 

I wnowł. Przez dłuższy panowała w gu- , przyjęciu u swojej koleżanki... Poszła 
1 stcwnie urządzonym saloniku męcząca 1 wteby sama, bo Ja nie miałem czasu._ 
1 cisza, której nikt nie miał odwa~i przei:.- Dziwnie sle potem zmieniła ... Nie śmia
' wać. ła sie Już Jak dawniej i zdawała się być 

czemś przybita .. _ 
- Nie pytałeś o przyczyny? - ode

zwał sie Scott. 
- Pytałem ... Mówiła, że tle się czu. 

_ STRESZCZENlł!. ktor my~lf intensywnie. O czem? Czyl- Ja i że chce udać się do lekarza„. Była 
Lo'ndyn zostal zelektryzowanr samo- by o sprawie licznych wypadków sa•no- u niego dwa razy ... \Vyczeroanie ncrwo 

b6Jstw11ml młodych kobiet. W claiU sze- bój h ś ód f t . kl h L ściu tnodnl cdebrały soblo tycie trzy czyc w r s er O\\ arzys c on- we, czy coś w tym rodzaju ... Nie przy-
mlode metalki ze ster towarzyskich. Da· dynu? wiązywafem do tego wszystkie~o zbyt-
nie! Bachra~h. ro:ttnyś.1.iJac na~ ta talem-, Nie spojrzawszy na mnie. zaoytli: · mej wagi, bo wiesz przecie. że kobiety 
nlcza s1miwą. ';1tlal s1e nad famlze dla - Czy pan wie kim bvła wczoraj- maJ'ą na1'różnieJ'sze humorv... Zrob1·•em 
odbycia zwykleJ codziennej przechadzł.f. bó' '? ' 

1 

M'tem uJrial zbiegowisko - ·to Jaku ko- sza somo Jczym głupstwo, bo trzeba było ~ardziej zain-
błota popdnU:i. samobójstwo. - Nie ... Nazwiska wczoraf nie zna- tcresować się tym stanem deoresji... Mo 

no, a gazet dzisleJszych-Jeszcze nie czy- że nie doszłoby do tego nieszczęścia.„ 
Przystannłcm, by zapalić paolerosa. biłem... A tak ... 

Dlugl cień drgał na chodniku. Podnlo- - Evellne Brown, tona mojei;ro przy Głos mu słe zalamał I zdawało się, 
slem oczy na Idącego z przeciwnej stro- Jaciela i kolegi z ławy szkolneł ... Zna- te ten zrównoważony meżczvzna wy-
ny przechodnia I stwierdziłem. że jest to Iem dobrze mrs. Evelinę I pojąć nie mo- buchnie głośnym niepohamowanym. 
ttn sam przystojny młodzieniec. który gę, co skłoniło ją do teR'O szaleńczego płaczem. Widać było, że czvni rozpacz-
przysłuchiwał sie przed chwila rozmo- kroku... Spokojna, cicha, l>vła wzorem llwe wysiłki, by wstrzymać łzy, cisnące 
wie, którą prowadziłem przv moście. cr.ót małżeńskich... Na pieniadzach Jej sie do oczu. 

Teraz przyjrzałem mu sie Jut uwa- nie zbywało, bo mąt Jest wvsokim urzę- Machnął desperacko ręka. 
tnleJ, choć miałem na to mało czasu, dnikiem „Schultze Company" i kochał - E, tam.„ przepadło._ 
gdyt przeszedł on szybko obok mnie i żone nad życie... Spojrzałem na Scotta, roZ'gryzt Już 
wsl<tdł do pierwszej z brzesru dorotkl. Rozłotył bezradnie ręce i szeonąl kil na miazgę koniec cygara I nerwowo u-

W mózgu utkwiła ml silnie smagła kakrotnie: Inspektor gryzł z zakloootanlem ko- derzał obcasem w nóżkę krzesła. I on 
pociągła twarz, krucze włosv. wymy- - Nie wiem„. Nie wiem... niec cygara, a ja obserwowałem z zain- był wzruszony. 
kaJące się z pod kapelusza i iasne zielo- - A nie można byłoby wvbadać w tcresowaniem przygarbiona svlwetkę I - Czy nie znasz nazwiska tego le-
ne oczy. Oczy, jakie trudno znalefć u tej sprawie mr. Browna? Browna, który siedział w debokim fo-, karza? - zwrócił się do Browna. 
bruneta. Coś mnie w jeR'O zachowaniu - Myślę właśnie o tern.„ Dzisiaj je- telu, patrząc tempo przed siebie. Pobie- - Drlght... A dlaczego pytasz? -
ale uderzyło, choć nie zdawałem sobie szcze nie, bo biedak z pewnością stra- glem oczami za jecgo wzrokiemi ujrza- Spojrzał nieufnie na inspektora. 
sprawy - dlaczego. szliwie rozpacza ... Pójdę do niello jutro.. łeem wiszący na ścianie portret znacz- - Bez żadnej ubocznej mvśli ... 

Naz3Jutrz, gdy przybyłem do urze- Zajął miejsce przy biurku i dodał po nych rozmiarów, przedstawiajacy mło- odparł Scott wymijająco, unikajac wzro 
du, Scott wiedział Już o wczorajszym chwili: dą, niezwykle urodziwą kobiete. ku Browna. Było mu widocznie przy-
:v,:ypadku nad Tamiza. - Zabiorę pana z soba.„ . Nagle usłyszałem przyciszony głos kro, że w takiej chwili musi spefniać 

Próbowałem go wciąR'tląć w rozmo- Mr. Browna zastallśmv w domu pod mr. Browna: obowiązki policjanta wobec orzvjaciela, 
wę, ale bezskutecznie. Stał. iak to m1al czas obiadu. Byt to młody jeszcze męż- - Tak, proszę pana, to Jest ona.„ mo wobec przyjaciela dotknieteJ{o wielkiem 
w zwyczaju, przy oknie. i bezmyślnie czyzna, jednak ze śladami cieżkich prze ja biedna Evelyne... nieszczęściem. 
bębnil palcami po szybie, paląc cygarJ. żyć na twarzy. Oczy miał orzesłonięte 

1

1 

Zrobiło mi się dziwnie nleorzvjemnie W salonie zaległa męcząca cisza, któ 
Głębokie zmarszczki. które ukazał} jakby mgłą, a ruchy powolne i apaty- i nie wiedziałem ·co odpowiedzieć. Ale rą przerwał Scoti· 

słe na jego czole wskazywały, że ln~pe- czne. Brown nie czekał bynajmniej na odpo-l D. c. n. . 



I ' 
Jak Cambridge Olic:J„olne wuniki (Łodzianinwzarzą~zie 

pokona/ Oxford r Pol. Zw. 1 ow. Kolarskich 
W ubiegłą sobotę odbyły się tra:dy- nledzielngc:b ldedów pań I ponów I Ubiegłej niedzieli odbyło sie w War

cyJne wlioślarski.e regaty między osada- W niedzielę, dnia 13 b. m. o godz. 11 Starosta (Zjednoczone), który tet po 9 szawie walne zebranie Polskiesro Zwią
mi uniwersytetów Cambridge i Oxford. rano na boisku Widzewskiej Manufak- okrążeniach przybiega pierwszy do me zku Towarzystw Kolarskich. które jak 

Mimo deszczu setki tysięcy widzów tury, odbyły się biegi: sztafetowy dla ty 1>rziebiegając przestrzeń 400 mtr. w wiadomo między innemi odrzuciło sen-
zalegalo brzeb! Tamizy. pań i drużynowy dla panów, organiw- czasie 13 m. 30,6 sek. prz.ed Ulohem sacyjny wniosek „Unionu" łódzkiego o 

Losowanie wypadło pomyślnie dla wane P.rzez Łódzki Okręgowy Związek (Zjednoczone) i Janiszewskim Ł. K. S. wprowadzenie w Polsce zawadowego 
wioślarzy oxfordzkich, bo mogli sobie Lekkoatletyczny. Bieg ukończyło 8 drużyn (II drutyna kolarstwa. Do zarzadu weszli następu
wybrać brzeg. WY'brali brzeg od Sur- Do biegu sztafetowego pań zgtoszo- „Zjednoczon~" zdys~waf!f.). . jący panowie: prezes M. Bodalski, ~i
rey. Zwyciężyła jednak osada Cam- nych byto 7 drużyn na starcie stanęło 6 W ogólneJ klasyf1kacj1 pierwsze mieJ ceprezesi R. Langie i A. Tiehle (Łódz), 
bridge o dwte długości w czasie 19 m. drużyn (druga druŻyna Ł. K. S. wyco- sce za}ę.la drużyna „Zjednoczone" ~8 członkowie zarząduM. Orłowski. f. Wój 
9 sek. Zawody były bardzo interesu- fana). Po dwuch przedbiegach do finału pkt., drugie „Strzelec I" 48 pkt., trzecie tkiewicz J. Wadowski, J. Bednarski, 
jące. Oxford prowadził zrazu do Devon dochodzą cztery następujące drużyny: „Sokół" Pa!Ji~nice 58 pkt. kpt. Olc~ak. żuk, Korzewski. ?obudej
shlre Meadows, odtąd jednak znużona „Ł. K. S.", „Krusche Ender", „Sokół" Kleirowmk1~m zawodów był P· P. ski, Adamowski, Otto, Skiba 1 Chocz· 
osada pozostała w tyle. Osada Cam- Łódź i „Sokóf" Pabjanice. Zwyciężyła Muller. Orgamzacja zawodów dobra, 
bridge "".iosłowala równoml1ernie i przy sztafeta ,,Sokół" Pabj:anice przebiegając widz.ów 600 osób. 
Dev~nsh1re Meadows wyprzedziła prze 100+200+300+400 w czasie 2 m. 47,4 M••"•••••••H•••• .... •• .... eec 

~oooooocc 
PORANEK TANECZNY MUSI DAJCHES 

DLA DZIECI 
chyników. I sek. przed Ł. K. S. czas 2 m. 49,2 sek. 

Zaznaczyć należy, że osada Cam- Do biegu drużynowe.,.o panów na C:ZU~'9JC:ie 
b~ldge odnosi zwycięstwo nieprzerwa- starcie stanęło 9 drużyn~ REPUBLJHE" 

Jak jut podaliśmy, w nadcho~zącr pon!;· 
działek, dnia zt-go b m odbędzie &1ę w Fil· 
harmonji o godr, 12-ej w poł. poranek tanecz: 
ny fenomeualnei 9-cio letniej tancerki. Musi 
Da~hes, uczenicy światowei sławy pr!llllabale· 
riny Olgi Preobrażeńs·klej. Młodziutka o.rły~tka 
wyets,pi z zupełnie nowym programem ~ P'1ęk
nych oryl!linalnyc~ i efokt~wnych k.ost!}um~h. 
Przyjazd ,Musi Da1~e.s będzie dla d.z1ec1 praw
dziwą uciech~ Udział w poranku bierze znak? 
mity artysta Teatru Mie.jskiego, Jan Mroziński . 

me od r. 1924. Klasyc.zna. ta konkuren- p0 strzale prowadzenie obejmuje " 
oja sportowa (w ośm10w10stówce) na „. am•••••••••••••••••• 
słynnym szlaku Putney - Mortlake, --·•---••••111111111111114

11!*111 * 
zwycięstw, jeden raz tylko w r. 1877 
bieg pozostał nierozstrzygnięty („mar
twym"). Obe<::nie Cambridge, wygry
wając 41 raz zrzędu, wyprz.edzit swo
ich rywali, jeśli idzie o liczby zwy-

cięstw. Rekord cz,asu na tej przestrzeni 
wynosi 18 min. 29 sek. Zwycięska osada 
Cambridge byfa w tym roku ogólnym 
faworytem. 

rozegrana została p-0 raz pi·erwszy w 
r. 1829. OdbyWafy się one corocznie z 
pewnemi przerwami, a obecne regaty 
były osiemdziesiątemi drugiemi. 

Każda z osad miała dotychczas 40 
Bi:lety w cenie od zł. l do :d 4-ch sprze· 

daje k.a.6a Fiihannonji_ 

Ponadto nie~podzianka 
wielkanocna 

twt11leczny 1trzeb6I LURY Lot Chaplina 
przez Atlantyk 

z udziałem! 

Marszałka · Piłsud· 
•klego1 Briancfa, Hin• 
denburga, Mussoli• 
nle90, Macdonalda, 
Grety Garbo, Dou· 
glasa Fa Ir b a n ks a 1 
Johna Giiberta, Pat 
I Patachona i innych. 

• • • • • ' '.: • : , '1 • • , ' „ „ . ' .~ " \' ' ~ .• . "'"" ł·- „~ :"' _. ' ,,::.:..-... ~•I,. l, '.••~:'l' o• l, '• •:-.~ ~J ':' > ·', ł I, , ł .';>i>.•.-• ',,1 ' • •, '•' .: •l• · ' ~ •, t ~'-'t•')fl"„ 'łJt.ftl'f0 '' 

Na .jnOw·sze 
perl umy i kosmetyki 

llrajowe i zagraniczne poleca po cenach 
BARDZO ftlSKICH 

r.erlumerla J. Drukera. Zawadzka 5. 
----- Tel. 175-92. 
UWAGA! Urzędnikom Padstwowym i Komunalnym specfalny 

rabat. „ ..... „ ...................... „ ... 
na św~ęta WiBłkanocna! 

łłaitańSZB źródło . ir:~g~ ;łz;uk 1 
Perfumeria J. Sz. Borzykowski 

11-go Listopada (Konstantynowska) 20 

Uwl\G"I Kupufący za 10 zł. otrzymuje bezpła 
• tnie duży flakon wody koloiisklej. 

0000000000~0000~00 

I 
Komunikacja autobusowa • 

Łódź - Piotrków 
Autobusy na powyższej linii odcho-

1 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie-
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tram waJaml 11 l 4 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 

19 zł. 3 gr. 50. 
10000000000000000000000~ 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Dokl6r 

Woł~~WY~~i 
Piotrkowska 294, tel. 122·89 Cegielniana 25 
(priy przystanku tramw. pabJanlcklch) Telefon 126-87 
Czynna od 10-el rano do 7-el wiecz. Speclallsta cho 
w niedziele i świeta do Z-el Po Pol· rób skórnych. 
Wszystkie specłalnoścl I dentystyka. I wenerycznych 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa. Elektroterapia. 
elektryzacfa, Roentsi:en. szczepienia, Leczenie lampą 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocrn, kwarcową. 
WYdzielin itd.). Operacie, ooatrunkL przyjmuie od ~odz, 

Wizyty na miasto. Porada 4 zl. s-.2 i ~-9. wiecz. 
Porada dentvstvczna oraz wenerol~ wn1edz. 1 iWięta 9-1 
a:lczna dla chorób skórnych ł :wene- Dla ~a!1 od 5 -6 

rycznych oddzielna poczek. 

3 zloi-e. Dr. med. 

· -- 00~•ó• ~t. Bmer~al 
P. Khnger ~::EJ~:tt!· 
choroby wenervc:zne. sll6rue I włosów we~f:r~oPeJ·a. elek-

ANDRZl!.JA Z. Tfl.. 132-28• . . 
Leczenie la!Doa kwarco~ą. ~all~Y p~J1~~Je S 

0~~;-~o 
krwt I wydzielin. Przyjmu1e ~zienme . d d io- 12 od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i w nie z. 0 

świota od IO do 12. Oddzielna poczo- lllJllll 
kaln•a dla pad. . · 
Od 1-2 w LecznlCY <Piotrkowska 62) 

DITą PARbD 
Willi Pritscha 

w Pierwsivm 

EURO PEJS KIPI 
100% Filmie 

DŹUllEKD\lłYl'l 
P• t. 

,,MELODJA 
SERC'' 

antyseptycznie spreparowane 
To gwarancja zdrowia. 
I 

Do nabycia Ma~. l't. Pomeranc 
&.6d:ł, Piotrkowska 18. 

Prz;bury ~o ryb~łó~twa 
v; dutyni ~borze po cenach przystęp 
nych poleca M. KENIG, zakład zoolo
dc:iny, Łódt, NAWROT 43a. 

Lmnirn SHIU~ 
ul. CEQIELftlANA 29 

Gabinet wenerofogiczny 
D·ra S. KANTORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i mocz,.,płciowych. 

ROW.ERY wtasnel konstrukcji z gwa
ran.efą poleca zirklad rowerów Nąwrot •••••••••••••••••••••••••••••32 1 przyfmule takowe do reperacji i odn-0wienia. · 2-0 
BIŻUTf.RJA. zeµrkl na raty. Ceny go 
tówkowe ••• Prec1oza", Piotrkowska 123 
w podwórzu. 19 
RADJO - detektory, słuchawki w ""iiat 
większym wyborze po cenach przy
atępon:ycb Radi-0-Lloyd, Przejazd 8, 
tel 158-08 

1. Dolar ża każdą żywą pluskwę, 
~?~l·~~i~!fr~~k~~:=„f umigatore·Cimex: 
zapłach11y w gotówce. Preparat ten fest jedynie uznany przez Minist. Spraw. Wewn,· TANIO kwiaty doniczkowe, bukiety I 
Dyp. Zdrowia lako środek dezynfekcviny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom. a epec wieńce, tylko ·Rzgowska 52. Zakrzew-
jalnie bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego. z kł d Ch l D f le • ski. 18 

a a ' em czno - ezvn e crtne SZAFY szklepowe oszkfone do galan-
Do nabycia we wszystkich s A L V A T o n,, terji, perlumerJI tanio do snrzedania. 
aptekach l drogerjach ff ,.. 

Katowice Zas!ępstwo na wo'ew. łódzkie Wiadomość: Konstantynowska nr. Z4. 
lni. Juljusz Hamer i S-ka, L6d~, u dozorcy. 17 

6-go Sierpnia 1. tel. 188·58. POKóJ umeblowany do wynajęcia. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~-~-~~~~~,Pn~~& ~t kon~ Il ~ętro. 
j Doktór r 

Wkrótce ~i~będzie 

WIECZOR AUTORSKI 
łódzkiej grupy poetyckiej 

,,TORPEDA'' 

la~ DDOW!~i ·
0
'· ~:d· · 

apeclaliata chorób Htewrnu~I 
skórnych, wenervcz 
nvc:h i moczopłcio-. 

wych 
P lołrkowska70 

(róg Traujfutta) 
teL 181-83 

Przyjmuje od 8.3o 
Po 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp„ od 6 
do 8.30 w„ w nie 
dzielę i święta od 
10-1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

specf ałlnta cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 

uL Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8-tt 
i od 5-9. 

w niedziele i święta 
od 9-1 

Oddueina pocz„ 
k11lnia dla pań 



\V poniBdZlillBk PIBf\VSZB Polska reprezentacia bokserska Zarząd Polsk. Komitatu 
spotkanie o mistrzostwo O/impiiskiego przy pracy 

W nadchodzący poniedziałek w dru- przed iarnleJem W BudapeSZ€łe w dniu onegdajszym odbyło · sio 
gim dniu świąt Wielkiejnocv rozegrany W nadchodzącą niedziele' w pierw~ zentacji, która w ubiegły piątek walczy pierwsze posiedzenie wybraneg-o na o-
zostanie na boisku ŁKS-u oierwszy szy dzień świąt Wielkiejnoov udaje się ła przeciwko .Austrji yv Wiedniu. }umiej statniem zebraniu z. z. komitetu olimpij
mecz między drużynami li~owemi ŁKS polska reprezentacja bokserska do Bu· rozp?czyna się w dmu 24 b. m. i trwac skiego, który ukonstytuował sie nasetę
i t TSG o moralne mistrzostwo Łodzi. dapesztu na czwórmecz bokserski. w będzie do 27 b. m. ~olska rozei;rra Z4 b. pująco: przewodniczący _ ppłk. dypl. 
Rozgrywki te odbywać sie bedą obe- którym biorą udział: W~gry. Czechoslo m. mecz z Węgrami, 26 b. m. z Czecho- . - · 'k k 
cnie rokrocznie i dopuszczonv do nich wacja, Polska i Bawaria. Polska repre„ słowacją i 27 b. m. z Bawaria. O zwy-, Glabisz, zastępca red. ~i ors~i. se re
również zostanie mistrz piłkarski klasy zentacja bokserska ustalona zostanie w cięstwie w turnieju zadecyduje suma tarz - rad7a Porysz. kterowmk technl
A oraz wicemistrz. Zwycięski zespół o- dniu dzisiejszym i najpr.awdonodobniej punktów zdobytych z wszvstkich trzech cznY. ~. tnJr. Sterba, z~stępca sekreta~ 

· rza i kierownika technicznego - kpt. 
.ti.·z•y•m
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się nad sprawą programu działalności na 
rok bieżący. Specjalnie jeśli chodzi o 
kwestję przygotowań technicznych w 
poszczególnych związkach oraz zbiórki 
na fundusz olimpijski, sprecvzowaniu za 
mierzeń w tej ostatniej sprawie poświę
cone będzie ' najbliższe posiedzenie pol
skiego komitetu olimpijskiego. 

Piłkarskie mistrzostwa klasy ·A I B 
' . 

W czasie Swiąt Wielkiejnocy 
święta Wielkiejnocy wolne będą od l te walki. Klasa drużyn jest w r. b. mnieJ-1 Oprócz tego meczu odbeda się o mi-

spotkań ligowych, natomiast bedziemy jt więcej wyrów. nana, to też tr. udno upa- strzo.stw. o klasy B następujące spotka
świadkami dalszych zacietvch walk o trzeć w tej chwili faworvta ud&trzow- nia: Pogoń - Tur, Sokót - Concordia, 
mistrzostwo piłkarskie klasy A i a. skiego. z niedzielnycij SPQtk~~ 'Wytni,e-ł i Zjednoczone - SSKM. w meczu :Po-

Z działalności Pań
stwowego 

Urzędu w. /. i p. w. 
Wniedzielę w pierwszym .dniu świąt I nić nąleiy sp9tki!łtki 4w~di 4rtłm ł'Y~ gm\ r-=- Tur faworytem ję~t ze~I robo

odbędzie się jedyny mecz o mistrzostwo dowskich Hasmonei i KaałmfŁłf, MecfaJle fofozy, kt6ry winien z łatwosatą poko
klasy A. W P,ąbją.gicacb. walcre.v~ bi;i:liie to niewątpliwie walka zacieta. tak jak nać słabą Pogoń. 
klub Turystów z PTC. wszystkie dotychczasowe tvch zespo- Wynik meczu Concordia - Sokół Państwowy urząd w. f, i o. w, wyda-

Jeżeli zważyć, że pabianiczanie trzy łów. faworytem spotkania Jest Hasmo- stoi pod znakiem zapytania. g-dyż obie je wkrótce instrukcje w sprawie planb
mają się w tegorocznych rozgrywkach nea~ która w r. b. wykazuje znacznie le- drużyny przedstawiają mniejwiecej je- wego przeprowadzenia inwestvcji spo
mist_rzowski~h bardzo dzieln~e i nie prze pszą formę aniżeli w r. ub. dnakową klasę~ Co się tyczy m.eczu Zje Jecznych. w najbliższym czasie wpro
~rah dotąd zadnego spotkama. wy.kazu: W sezonie bieżącym Hasmonea od- dnocz~ne - SSKM; to na zwy~1ezcę ty-I wadzona zostanie w życie państwowa 
Jąc bardzo dogrą formę. to soodz1ewac nioniosła cały szereg poważnvch sukce- powac należy druzyne z Ch01en, która . 
się należy, że Turyści będ~ zm~sz:ni sów w przeciwieństwie do KadimahU; mimo utraty ·wistawskiego wykazpje b. odznaka sporto~a, które! reirolamm. o
stoczyć na gorącym gruncie pab1amc- dla której sezon bietą<::Y nie Jest sprzy„ dobrą form~. głoszony zostame w Momtorze Polskim. 
kim bardzo zaciętą walke. ia!ący. 

Tu należy jeszcze dodać. że iioletd- Znaiąc jednakowoż ambicie drutyny 
wł przystąpią do niedzielnej walki z Kadimah zwłaszcza gdy walczv z ze. 
mniejszą pewnością, niż to bvwało do- społem i)rdowskim. należy sie Uczyć z 
tychczas, z ~idoc~ną tremą. gdyż dr~- I tym, że zwycięstwo nie przypadnie zbyt 
żyna ta zdaJe sobie chyba sprawę, ze fatwo w udziale Hasmoneł. 
utrata jeszcze jednego lub dwóch ptm- ••••••••••• •-• 
kt6w może ją pozbawić szans zdobycia 

nie~1ieloy, mi!jlJmiHtowy meu ~o~m~~i 
Berlin--Łódź 

b4ędzie ewenemeniem ie11oro€Znedo 
sezonu PIC::A€la„slcledo w l:odzi tytułu mistrzowskiego a co za tern idzie "" z życia klubów 

wszelkich szans powrotu do extra klasy. 
Należy jednak przypuszczać. że po i związków sportowych W pierwszy dzień świ~t • Wielkiej l ~ mistrzem Au.strjl. Nlc więc dziwnego, 

dotychczasowych niefortunnvch ekspe- w dniu dzisiejszym 0 godz. 19.ao w Nocy czek!l sportowców ló.dz.k1ch niela- 1 ze mecz niedzielny, który . o~b,ę,dzle si~ 
rymentach drużyna Turystów nareszcie 1 terminie 0 godz. 20 w 2 terminie od- da sensacJa, w :postac~ w1elkiego mię- 1 o.godzinie)1-ej przed poludmem w sal~ 
się opamięta i dowiedzie, że umie jednak będzie się nadzwyczalne walne zgroma dzynarodowego meczu bokserskiego re- Ftlharmom1, obud~il w sfera~h sporto 
walczyć 0 mistrzostwo. . dzenie ZSGS. „Hakoah" w tod.zi t na- prezentacji Łodzi z kotnlbinowaną dru- W'Y'Ch kolosalne zamteresowame. 

Drugi dzień świąteczny roić się bę- stępującym porządkiem dziennym: żyną berlińskich czołoWYch klubów: W dniu wczorajszym beirlińczyicy na-
k k' h N 'b Herosu i Makkahi. desłali swój skład, w jakim wystąpią na 

dzie. od spot ań mistrzow~ ie · . aJ ar- , 1) zagajenie I wybór prezydjum, 2) Mecz ten będz.ie nie lada ewenemen- swem toumee po Polsce oraz kapitan 
dzieJ interesuJą?o zapowiada 811~ 1!1ecz odczytanie protokutu z ostatniego wal- tern, jeśli się zwa;ży, że berlińczycy przy związkowy okręgowego zw. bokserSlkie
~akoahu. z. druzyna, ŁKS, lb. Bedzie to nego zgromadzenia, 3) sprawozdania: bywają do Łodzi w swym najsilniejszym go, p. MHsz, ustaUl Skład drużyny lćdz-
mewątphw1e bardzo zacięta walka. a- ogólne, b) skarbni~a. c) kierownlkó~v skfadzie t że przeprowadzili uprzednio kiej. . 

Szanse Hakoahu o tyle ~malaJy, te poszc~ególny~h .sekc11. 4) spraw"4•me dokłąduą eUmłnacje oraz ż~ piegefąrze Dokładne więc zestawi.enie par przed~ 
zespół ten będzie zmuszony -wystąpić ko,m1s1i rew1zyłneJ, ~) wołne W1lłe>~I. fódicy, lclórzy od szeregu tygodni pozo- stawia się następująco: 
bez Borosza, ~tórenm narazie nie. zez~o 

1

6) wvbory. . 1tal!\ ~od .okiem doskona!ego trenera, Waga musza: Pawlak (Po~nański), 
lano grać o mistrzostwo. Interesmąco sH~ 'Wstęp na zebranie wytąaznte dla znaJdUJą się u szczytu sweJ formy, cze- wzgl. Spodenkiewicz (Poznańsk1)-Cza
również zapowiada spotkanie Widzewa, ·członków stowarzyszenia za okazaniem go dowodem wspaniały suikoes na ml- pler (Heros), wzgl. Balsam (Mak1kalbi). 
z Biegiem. Siły tych przeciwników są I legitymacji, które wydaje sekr-etarJat str.zostwach Polski w Poznani-u 1 zwy- Waga kogucia: Cyran (Zjednoczone) 
nmiejwięcej równe. Za Widzewem prze słowarzyszenla w godzinach urztdo„ clestwa Se'w"eiryniaka ł Stibbego w Wie- wzgl. TahQifek (Poznański) ~ Hopp (fie-
mawia większa rutyna, za Biesriem am- wych od 19 do 22-ej. dniu l WYt'ównana walka Konarzewskiego ros). . 
bicja. Wynik remisowy jest tu bardzo Waga piMkowa: Lipiec (Oeyier) wzgl. 

mo~i~ryna Orkanu po sukcesie nad Tu \Uspan1·a1y suk· a·as liar· bl."h8 \V Brazy11·1' f~~e~h. (Kruschender - friedlender 
rystami zmierzy się z Unionem -:- dru- · U .. Waga lekka: . Seweryn!~ (Sokór) 
żyną, której nigdy lekceważvć nie mo- d I . . ł I I ł . B· _ IJł wz.gl~ Oarnczarek (Poznański) - Gurt-
żna. Union rokrocznie w mistrzostwach Ło z an1n rem 80 e z m s rzem razy l - man {Makkabi). 
klasy A .sprawia największe niespo- Brickmanem po 10-cło rondach zażartej walki Waga pótśre'Ctnfa: T~z.one!k (So~óI) 
dzianki. Rzecz charakterystyczna, że z . . . W?:gL Kuropatwa (Kruschender)-iLUtke 
silniejszemi zespołami zieloni srrają za- Od czasu do czasu nac:hodzą do s1ly przeciwników były najzupełniej (Heros). 
zwyczaj lepiej. niż ze słabszemi. Łodzi wiad,omoścl o naszym doskor:ta• równe, o tyle w trz.ech dalszych przy- Waga tre;dnla: Stahl (Poznański wzg!]. 

Spodziewać się nrzeto należy, ze tyi:n pięściarzu Janku Oerbichu, który gnlat~jącą przewag~. miał. Oerbich,. I Majer J. (Oeyer) - .ReLner (Heros), 
te Union będzie dla karolewian b. gro- zbiera laury na. ringach bratl'IIJskkh. zd9: s1e, te lada c~w1la wyhcz~ prz~c1- w~g:l. Veyner (Maikkab1). 
źnym przeciwnikiem. Ostatni mecz w Oer~i~ były mistrz Polski w boksłe .• włl~ka, który w s1ódmem . starciu Jest yva~a :pókiężka: Konarzewski (Po-
Łodzi odb dzie si między zespołami łodz'lanm z pochodzenia, któtY, ~tzed dwukrotnie knock-down. Od k . . o. ra~u- znanski) ...... Sabottke (Heros). 
WKS i Łiso Ib ę · dwuma laty w pogoni z.a karJerł.\ pięś„ Je Brlckmana gong, sędzi.a doliczył JU~ Waga clętka: SHbbe (Union) _ Ul-

-u · k . . ;_ ciarską udał się do Brazyljl, w krótkim do dziewięciu a mistrz Brazylji leiał rlch (Heros). 
F~woryte!'ll tego s~ot am~, są WOJ czasie stał się bardzo popularny, dzłękl jeszcze na deskach, gdy gong przerwał Skład repreztmtacjł Łodzi Jest nal-

skowi. Tak Jak przewid~w~!1~~Y sukh wspaniałym sukcesom. Oetblch Jest ulu liczenie. Ostatni,e trzy starcia byty ju:i silniejszy - mogą, choć to Jest wątplł
cesy rezetwow~go zespo u io e owyc bfońcem Polonji brazy!ijskiel. katdy je- mało ciekawe, Brickman zastosował sy we - zaj~~ rpewne małe zmiany. 
były tylk~ chwilowe. Ze.sp6ł ten znacz- go start jest nietada ewenementem w stem obronny i wakzy teraz ostrożniej, Kierowni'k1'em drnżynyi 'berlińs'kłeJ 
me us.tępu3e na~zym d!uzyno.m A klaso- życiu sportowem Brazyl.tl. podczas gdy Gerbkh jest już zmęczony jest p. M. M<>hm z Berlina. 
wym i d~atego ltc~yć się nalezv. że WKS Jesteśmy dziś w tern szczęśli'wem a przytem pewny zwycięstwa pun~to- Zawodami kierować będzie wedtuig 
zdobędzie bez większego trudu dwa położeniu, że pierwsi możemy st~ po· Wego. Niespodzianką tedy Jest orzecze- wszelkiego prawdopodobi·eństwa łnży
punkty. . dzielić z Czytelnikami świetyml wiado nie jury, które ogłosiło rezultat spotka~ nler Ryszard Kanenberg, a nirzy stole 

SerJę spotkań świątecznvch zamk1e mościami o Gerbichu. nia jako remisowy. . .. punkt. zasłądą pp. Mohm z Berlina i Ot-
mecz dwucb prowincjonalnvch drużyn W dniu 8 marca r. b. w Sao Paulo Cala widownia wzięła ttd~iał w gloś to Landeok. 
Burzy i Sokolą. zgierskiego. Sokół tak, odbyfo się rewanżowe spotkanie Gerb!- tt'Y'lll proteście przeciwko decyzji junt. Protektorat nad zawodami objął p. 
jak w roku ubiegłym odgrywa nieznacz- cha z mi,strzem Brazylji Jose B.rickma· Nazajutrz, prasa brazyjska (bez wy- starosta Rżewski, wielki entuzjasta spor 
ną rolę w mistrzostwach lokalnvch. nem, które zgromadzilo wielotysięczny jątku) omawiając sprawozdanie z me- tu pięściarski.ego. 

Do tej pory nie potrafiła drużyna ta tlum widzów. Przebieg walki był nie- czu Gerbicha z Brickmanem, zaznacza I Z ramienia konsuilatu niemiecki·ego 
zdobyć ani jed11ego punktu. Mamy je- zwykle emocjonujący i trzymał widow· wyraźnie, że polak został skrzywdz-011y w Łodzi obecny będzie na zawodach p. 
dnak wrażenie, że z Burzą sprawa bę-1 nię w C'ią~tem naplę·c'iu. Wą,lka trwa.la zasłużył sobie bowiem na zwycięstwo. !kanclerz Urbanek. 
dzie łatwiejsza i wreszcie na własnem przez dzi,esięć starć i zake>ńceyła sio WY Jak się dowiadujemy, w najbl!tszych Jak się dowiadtdemv, awa kluby ży
boisku zdołają zgierzanie odbić swe do-l niikief!l. nierozstrzy~niętY'm. któf'1 dla d~fach ~ojdzie do. decyduj(\ce~o spotk.a dowskie Makkaibl .w ?abjanicach t Mdz-
tychczasowe niepowodzenia. Polski 3est mocno krzywdzący., ma pomiędzy Bnckmanetn a Gerb:- ka Ba:r;.Kochba ofiarowały specjalne na-

.W klasie B również toczą sie zaci~- O ile w pierwszych czterec::.h rundach chem. 4 • ·' • g-rody dla tawodnikó~yd6w„ 
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Posucha w poi. Afryc~ 
lwy szukajq wodv w siedzibach 

ludzkich 
Londyn, 17 kwietnia 

Według doniesień z Kapsztadtu na o
gromnych obszarach Południowej Afry
ki panuje tak wielka posucha, że farme
rzy nie są w stanie wyżywić bydła, któ 
re ginie masowo. Jeden z farmerów stra 
cit w. krótkim czasie 1700 sztuk bydła, 
inny 700. 
· Susza dała się również we znaki lwom 
które opuszczają swe siedziby i pojawia 
ją się w okolicach zamieszkafych przez 
ludzi. · 

fttaK szc~urów 
na policjanta 

Budapeszt, 17 kwietnia 
Miasto Szoproń w zachodnich Wę

grz,ech nawiedzone zostało przez olbrzy 
·mie szczury, dorównując·e wielkością 
sporemu . jamnikowi. Ilość szczurów jest 
tak ogromna, że roją się od nich nietylko 
składy i piwnice, lecz w biały dzień mo
żna zauważyć stadka szczurów, prze
biegające ulice. 

Gryzonie nietylko wyrządzają olbrzy 
mie szkody, ale wręcz zagrażają życiu 
Judzi. Nocy ubieglej kilka olbrzymich 
szczurów napadło na poHcjanta. który 
nie mogąc się o0ronić, strzałami zaalar
mował kolegów. Kilku przybyłych poli
cjantów kolbami karabinów wybito 
szczury. Ciężko poranionego policjanta 
ulokowano w szpitalu. 

Król angielski 
D'Ujesdsa na Auradę 

do Austrii 
Londyn, 17 kwietnia 

Król angielski Jerzy z polecenia leka 
rzy ma w ciągu lata przeprowadzić ku
rację w j.ednef z austriackich miejscowo 
ścl leczniczych. Jak podają pisma lekarz 
przyboczny króla wybrał miejscowość 
Bagdastein, jako najbardziej odpowie
dflią ·dla przeprowadzenia kuracji. 

Trocki 
D'UdaD'.:q pisn1a.., !Berlinie 

Berlin, 17 kwietnia 
Trocki postanowił wydawać w Ber

linie dwutygodnik p. t. „Komunist". Pi
smo to ma zadanie zwalczan~.-t Stalina 
Materjat dla powyższego pisma Tro.:ki 
nadsyłać będzie z Konstantynopola. 

Wybuch w kopalni węgła 
22 oso6u ponioslv śn1ieri. 

Nowy Jork, H kwietnia. 
Prace nad wydobyciem zasypany;ch 

w jednej z kopalń Pacific Coal Co w Car 
donado górników trwają nieprzerwanie. 

Udało się o.dgrzebać dals,zych 5 zasy 
panych, wszystkich nieżywych, tak, iż 
liczba śmieirtelnych ofiar katastrofy wy
nosi dotychczas 22 osoby. 

Ujęcie · zwyrodniałego 
mordercy kobiet 

po uratowaniu ostatnie; i ego ofiary 
. Maroko, 17 kwietnia 
· Aręsztowano tu mordercę, który po

dobnie iak wampir dusseldorfski, dok<>
nał szereg.u morderstw na kotbieitach. 
Ofiary swe dusił i wrzucał do studni. 

,W ciągu wbiegłego roku zginęło w 
ten sposób siedem kobiet. 

Osb~nią ofiarę z1boczeńca wydoibyfo 
ze s.tudni ieszcze żyjącą. Zeznała ona, iż 
r;brodniarz nie posiada dwu pa1ców u je 
dnej ręki i na tej podstawie polir:ji udało 
się odszuka.-ć mordercę. 

. ' 
frsnu,;ft 

KanraJ. Łukasik, śmiały lotnik polski, który - jak jwż donosiliśmy - runął z 
aeroplanem nad zatoką Pucką w fale B attyku i zatonął. W raz z nim poniósł 

. śmierć w morzu mechanik tegoż samolotu. 
wa 

sa11101a10 

uma6ólsfll'o 
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WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKIJ, 
słynny „piewca komunistycznej Rosił, 
popełnit samobójstwo. Na zdjęciu: poeta 

oraz jego małżonka. 

S<:.molot pocztowy, kursujący pomiędzy Londynem a Berlinem, runąt podczas SIR OłiANCELLOR, 
prz.elotu nad hrabstwem Surrey i sp.ł'onąl w przeciągu k1rót'kiego czasu. W pło- angielski Wysoki Komisarz w Palesty-

mieniach zginęli pilot oraz mechanik. - Na zdjęciu: szczątki samolotu. nie podał się do dymisji. 

nf o 

Oryginalne osiedle, widoczne na powyższem zcijęciu, urządził sobie w naidmor
·skiej miejscowości Spurn Head (Anglja) strażnik latarni morskiej, znajdującej 
się w tej miejscowości. Zbudował on sobie we wnętrz.u murów, pozostałych po 
starej latarni, swój dom oraz dwie przybudów'ki z ogrodem. Jest to jakby żywe 
usymbolizowanie znanej tezy prawodawstwa angielskiego „My home is my 

· castle" - „Moje ognisko domowe jest moją twierdzą". 

' ' ' 

GENBRAŁ YEN SI SHAN, 
przywódca p6łnocnej armii chińskiel, 
okazał · 'się niezwykłym wrogiem Nie
miec. Wydał on rozkaz rozstrzeliwania 
natychmiastowego wszystkich niemiec
kich oficerów, będących w obecnej chiń 
skJei wojnie domowej na stuiżbi e w ar
mii' południowi a wziętych przflz póI-

uocną armię do niewoli..-

~~~~~~--~--~--~~~~~~------~·~~~- -~~~--~--~~--~~~-------------

prenumerat .w Łodzi Z.90 miesięcznie.-Zamie.lscowe 3.50 zL . Qe1łoszeni·a· ZWYCZAJNE: IZ gr. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
' 3 • miesięcznie.-Zagranicą 5.60 zt. miesięczni e.. h • W TEK~CIE: SO gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpal t.) 

'" ""i' Odnoszenie do do~nów 40 groszy. NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 i:r. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręc z l 
~edakc1a: f Administracja:, Piotrkowska 49. Godzi.ny przyjęć redakcli ~-1 za1lub. po tekście 10 zt. Za miejsce zastrzeżone speciałna do.piata. Zamiejscowe o 50 prnc., a-

a'.elefon Administracji 1.22-14. --- ~ po po!. Rękopisów niezamówio-- " · graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpO\\·i ada. Drob ne 
• ..i Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. - - - 15 groszy. - Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najm,niejsze 1.20. - -. 

.,< ---· - -· -- . --· - - . - - · ·- - . - - I Z~ .Wl':~a.wnlc!~o ,,R~p.ubł vka" .SJ>· z ogr. odpow, Wladrslaw Polak. W drukarni „ReJ>ubłiki" sp . .i o,r. odp„ Piotrkowska 49 i 6\. .. Redaktor odpow. Jan GrolJelniak.... 




